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Abonament kwartalny w Poznaniu, w ekspedycji mk. 54_
w agencjach mk. 57.=—, z odnoszeniem ink. 60,—poza Poznaniem 
na pocztach już z odnoszeniem mk. 59,40, pod opaską w Polsce 
mk. 80,—, w Niemczech mk. 54,— niemieckich, w Skandynawi! 
12 koron, we Francji 12 franków, w Ameryce 1»Z. dolara 
• -• • • w innych krajach mk. 120,- ... ...

Adres redakcji i administracji: 
Poznań, Św. Marcin nr. 63. 

Telefony: 4461, 1476, 14S1, 3524.

Ogłoszenia na stropie 7-famowsj mk. 3,—, ponad 200 wierszy* 
mk. 4,—, na stronie 3-łamowej mk. 10,—, ponad’50 wiemy 
mk. 15,— od wiersza conparelowego. Opustów udzielamy 
przy powtórzenia ogłoszenia 6 razy 5 pręt., 13 razy W prct„ 
26 razy 15 pret, 52 razy 20 pret Ogłoszenia z Niemiec płatne 
w markach aismieckich. Dia zagranicy 200 pret nadwyżki.3 UE

Nr. 217. Poznań, wtorek dnia 21. września 1920. Kok XV.
Poznań, dnia 20. września 1320,

Strawa teas «sdisHcS.

(K. W.) Obecne układy w Rydze obok głównej 
kwestji pokoju i wojny zdecydować leż mają o przy 
szłych losach naszych kresów wschodnich. W chwili 
tej godzi się krótko przypomnieć stanowisko nasze w 
tej sprawie.

Bwa ze strony polskiej wyrażane były programy 
w stosunku do ziem wschodnich: pierwszy ż nich żądał 
bezwarunkowego przyłączenia do Polski”tych terytor­
iów na wschód-ód Bugu i’Niemna, gdzie elemenfpol- 
ski posiada stanowczą liczebną przewagę, chodziło by 
więc tu przcdcwszystkicrn o Wileńszczyznę, część Miń- 

jszczyz»^, Grodzieńszczyzny z obwodem Białostockim 
oralna południu część Wołynia. Drugi program, tak 

•zw. federacyjny przewiduje stworzenie osobnego pań­
stwa „buforowego“ z ziem dawnego, historycznego W. 
Księstwa Litewskiego, które oprócz wspomnianych te­
renów objęło by całą Mińszezyznę, Mohylewszczyznę, 
Witebszczyznę z Inflantami połskiemi oraz Litwę etno­
graficzną, a ile ta by się zgodziła na podobną koncep 
cJę. Państwo takie, pod osobnym rządem, z osobnym 
Sejmem i stolicą w Wilnie, połączone było by federacją 
z Rzeczą pospolitą polską. Zwolennicy federacji chętnie 
powołują się na tradycję Unji, co jest jednak fałszem, 
gdyż właśnie unja lubelska jako pierwszy, zasadniczy 
warunek ustanawia jeden wspólny Sejm Korony 
i Litwy, skulkiem czego zachowane przez unję niektó­
re osobne dygnitarsłwa litewskie stały się raczej prze­
żytkiem, objawem szczątkowym, zniesionym zresztą 
przez konstytucję 3-go maja. Zasadą unji było: jeden 
król, jedna władza, jeden Sejm, jedna nierozdzielna i 
nieróżna Rzeczpospolita. Program dzisiejszych fede- 
ralislćw byłby więc krokiem wstecz, do czasów z przed 
unji lubelskiej, a właściwie nie odpowiadałby nawet 
ówczesnym warunkom, gdyż wtedy wspólna dyna- 
stja stanowiła łącznik między obydwoma państwami, 
którego dziś brak.

Poza tem obydwa programy posiadają oczywiście 
obok dodatnich także swe strony ujemne. Tak więc 
zarzucają programowi pierwszemu, że obejmując zie­
mie z większością polską, wyrzeka się tych, gdzie ele­
ment polski stanowi mniejszość, a więc odda je na wy­
narodowienie tysiące rodaków naszych, rozrzuconych 
śród obszarów Mińszczyzuy, Mohylowszczyzay i Wi- 
tebszczyzny. Myliłby się zresztą, ktoby przypuszczał, 
iż chodzi fu wyłącznie o garstkę tak zw. „obszarników“ 
element polski na najdalszych nawet kresach nad Dnie­
prem i za Dźwiną licznych posiada przedstawicieli śród 
ludności miejskiej, zwłaszcza inteligencji, o ile ta nie 
wyginęła pod rządami bolszewickimi, na wsi zaś t. zw. 
drobna, zagonowa szlachta, cl prawdziwi rycerze kre­
sowi w ciągu wieków w nieustannej walce o najświęt­
sze dobra, ofiarą krwi i mienia stwierdzili i codzień 
stwierdzają przynależność swą do polskiej ojczyzny. 
Wyrzec się więc ich, rzucić na lup obcym jest rzeczą 
niezmiernie bolesną, tem niemniej faktem niezaprze­
czonym jest, że te odpryski polskie na dalszych kresach 
wschodnich stanowią mniejszość, która w takiej np. 
Mołiylowszczyźnie upada do jakich 4 procentów.

7, faktem tym liczą się zwolennicy koncepcji fede­
racyjnej, to też nie żądając wcielenia ziem z mniejszoś­
cią polską do Polski starają się zapewnić byt jej i przy­
szłość narodową przez stworzenie osobnego państwa 
złączonego z Polską więzami federacji. Teoretycznie 
plan taki przedstawiać się może dość ponętnie, w prak­
tyce jednak posiada dwie^ wielkie wady: przede- 
wszystkiem wymaga zrzeczenia się przez nas na rzecz 
tego pańsiwm obszarów z większością polską, t. j. Wi- 
łeńszczyzny i Grodzieńszczyzny, bez których istnieć by 
nie mogło chociażby ze względów czysto geograficz­
nych. Powtóre nic posiadamy żadnej gwarancji co do 
charakteru takiego państwa, w którem element polski 
znalazł by się w mniejszości wobec masv lilewsjko-bia- 
łoruskiej; nie tylko różnej pod względem narodowości 
i języka, ale stojącej na najniższym przeważnie stopniu 
rozwoju kulturalnego, a podjudzanej nieustannie przez 
naszych wrogów, przyczem różnice ma jątkowe, wrodzo­
na chłopu zawiść do „pana“ stanie się potężnym środ­
kiem agitacyjnym. W lakiem państwie jakże łatwo do 
steru przyjść może rząd, który nie tylko zerwie wszel­
kie unjonistyczne stosunki z Folską ale otwarcie przej­
dzie na stronę naszych wrogów, zwłaszcza gdy zważy­
my, jż znaczna część ziem kresowych od dwóch lat po- 
zostaje pod władzą bolszewicką, i że te rządy zostawią 
długotrwałe swe piętno na usposobieniu, zapatrywa­
niach i charakterze zwłaszcza szerokich, bezkrytycz­
nych warstw.

Utworzenie państwa z takich na wpół zbolszewicza- 
lych ełemontów musi się uśmiechać nasz5’m lewieow 
com, którzy od początku są gorącymi zwolennikami 
planu federacyjnego, śród, narodowo usposobionych

warstw narodu naszego nie posiada on popleczników, 
me posiada zwłaszcza śród społeczeństwa kresowego. 
Wileńszczyzny i Grodzieńszczyzny, które bez różnicy 
stanu — chłop obok obszarnika, inteligent obok robot­
nika — jak jeden mąż żąda bezwarunkowego wcielenia 
do Polski. Wyjątek pod tym względem stanowią tylko 
polscy przedstawiciele dalszych kresów, ci utraciwszy 
nadzieję na możność przyłączenia swych ziem do Pol­
ski, jak tonący brzytwy uchwycili się idei federacyjnej.

W tym duchu wydana została w tych dniach „de­
klaracja“ szeregu związków i organizacyj kresowych żą­
dająca zrzeczenia się przez Rosję pretensji do ziem le­
żących na zachód od granicy 1772 r. Autorowie dekla 
racji uważają (akie zrzeczenie się ze strony Rosji za 
główny warunek toczących się w” Rydze pertraktacyj, 
Łez którego nie może być mowy o trwałym pokoju.

. Deklaracja podpisana została przed przedstawi­
cieli ziemi Mińskiej, Mohylewskiej, Witebskiej oraz In- 
flant polskich. Rzecz znamienna, iż brakuje tu właśnie 
podpisów przedstawicieli ziemi Wileńskiej i Grodzień­
skiej; którzy stojąc niezachwianie na gruncie przytą 
czenia do Polski ziem z większością polską, nie podzie- 
Ipł-P planów co do tworzenia państw buforowych w gra­
nicach 1772 r. A teraz poświęćmy słówko stronie prak­
tycznej całego zagadnienia. Jeżeli rząd bolszewicki nie 
zgodzi! się na granice 1772 r. po Dniepr i poza Dźwiną, 
wtedy, kiedyśmy stali u szczytu naszego powodzenia, 
naiwnością byłoby przypuszczać, że uczyni to dziś. Po- 
zostaje. więc tylko zdobyć sporne obszary z orężem w 
rękip Nip wątpimy przez chwilę w1 dzielność naszej 
armji, nie zapominajmy jednak, że zima nadchodzi 
a droga od Bugu do Dniepru bardzo daleka, znaczyło by 
to więc conajmniej przedłużenie wojny aż do przy­
szłej jesieni.. Przypuśćmy jednak, że cudownie i bez 
przeszkód osiągniemy nasz cel, że staniemy na history­
cznej, rubieży, że pod Mohylowem lub Witebskiem nie 
powtórzy się katastrofa, która spotkała nas po wzięciu 
Kijowa gdzie jest gwarancja, że, F-ntenln, zwłaszcza 
zaś Angjja i Ameryka podejrzewające nas stale o ukrytą 
tendencję imperialistyczną, nie postawią swego stanow­
czego a potężnego veto?

Stare przysłowie powiada, że lepszy jest wróbel w 
ręku niż gołąb na sęku. Lepsza i nam się wydaje Pol­
ska w swych granicach etnograficznych, z poiskiem. 
Wilnem na zawsze z macierzą swą zlączonem, niż ma­
jaczenie o obszarach z przed 1772 r„ których ani posia­
dać ani objąć nie jesteśmy w stanie, tembardziej, że i 
ten przysłowiowy wróbel dotąd*jeszcze nie jest w na- 
szem ręku a Wilno wciąż jeszcze jęczy pod przemocą 
wrażą. j. q. *

Położenie woierae.
Komunikat sztabu gen. wojsk polskich z dnia 18. bm.

Oddziały nasze odrzuciły nieprzyjaciela za Śtrypę 
i przełamując jego opór, zbliżają się do górnego Seretu.
Po zajęciu Złoczowa i Białego Kamienia, Oleska i ob­
sadzeniu brzegu Styru i Stoc.hodn, nasz pościg wśród 
pomyślnych walk postępuje korzystnie.

. W rejonie Kobrynia nieprzyjaciel atakuje dalej za­
wzięcie, wprowadzając w bój nowe dywizje. Wszystkie 
ataki odparto. Miejscowości, do których nieprzyjaciel 
zdołał się wedrzeć przejściowo, zostały w kontratakach 
odzyskane. Bolszewicy ponieśli w wołkach tych ogro­
mne straty, lecz i pojedyncze nasze oddziały poważnie 
ucierpiały. Szczególną walecznością odznaczył się 57. 
P- Wielkopolskiej. którego dowódca ppułk. Szyling 
zginął śmiercią bohaterską, również i 2 baon 55 p. p. 
Wielkopolskiej, którego dowódca kap. Korwin-Kóssa- 
Itow-ski został ciężko ranny.

Na reszcie frontu ożywiona obustronna działalność

pokojowych zapewnień.
Komunikat sztabu gen. wojsk polskich z dnia 19. hm.

W dalszym pościgu zajęto linję dolnego Zbrurza i 
miejscowości Ilusialyu, Trembowla, Olejów, Tarnopol 
i Brody.

Po ciężkich walkach^na linji Młynowa i Perewerc- 
dowa oddziały naze zdobyły również Duhno.

W kienmku.na Równio wyrzucono oddziały bolsze­
wickie z Kłewania.

W dalszych ciężkich walkach na wschód od Ko- 
brynin odznaczył się kapitan Miler, 65 p. p., który na 
esele kompanji rozbił kilkakrotnie silniejszy oddział 
piechoty bolszewickiej, biorąc 150 jeńców, ‘6 karabi­
nów maszynowych oraz 20 wozów i zadając mu cięż­
kie straty.

Na reszcie frontu pomyślne dla nas walki o lo­
kalnym znaczeniu i żywa działalność patroli wywia­
dowczych.

Bardzo znaczne siły niepryjaciełskie koncentrowa­
no nad Niemnem i Szczaj-g.

Na. zachód od Sejn umacniają Litwini swe pozy­
cje. Dziś o godz. 7. rano ostrzeliwali oni nasze patrole 
w okolicy Karolina koło jeziora Białego.

Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.

Przesitair prezyijałas wa Francji.
W zeszłym tygodniu prezydent republiki francus­

kiej p. Deschanel podał się do dymisji. Pozostał on 
zaledwie 8 miesięcy na stanowisku najwyższego repre­
zentanta Francji, na które go wybrał kongres w dniu, 
38. stycznia br. Zrazu nic nie zapowiadało tak krótkie­
go trwania prezydentury Deschanela. Powszechne sym, 
patje, jakierni się cieszył, i wybitne zdolności reprezen­
tacyjne wróżyły mu szczęśliwe doczekanie się końca' 
7-letniego okresu panowania. Ale wtajemniczeni szep-ij 
tali, że już krótko po wprowadzeniu się do,pałacu eły-j 
zejskiego nowy prezydent zaczął zdradzać objawy de-' 
presji chorobliwej, graniczącej z melancholią. Tajem-i 
nicze zajście z dnia 23. maja, kiedy to prezydent wy­
pad! z pociągu było spowodowane chorobą nerwową 
Deschanela, Cofnął on się potem w zacisze zamku Rain- 
houillet, gdzie istotnie przyszedł do siebie. Ale od po­
łowy sierpnia stan jego znów się pogorszył. Nastrój De­
schanela stawał się coraz hardziej przygnębionym. U- 
nikaj ludzi, popadał w manję prześladowczą. Chorobli­
we idee samobójcze zaczęły go nawiedzać? Niedawno 
wydobyto go z — płytkiego zresztą — stawu w jrarku 
Rambouiłlet nawpół nieprzytomnego. W takim stanie 
0 podjęciu spraw państwowych przez prezydenta nie 
mogło być mowy. On sam, ezujac to, podał się do dy­
misji.

Wybór, nowego prezydenta odbędzie się w tvtn ty­
godniu. Najwięcej szans miałby obecny prezes gabinetu 
Mi Ile rand, którego zręczność polityczna znajduje 
powszechne uznanie. Ale Millerami, czując się jeszcze 
zbyt młodym i w pełni energii działania, nie zamierza 
zmieniać swego dyrygującego stanowiska na reprezen­
tatywną raczej godność prezydenta. Jeżeli Millerand de­
finitywnie by nie przyjął kandydydatury, najwięcej 
widoków miałby h. gubernator Algieru J onn a r t, któ­
rego nazywają kandydatem Milleranda. Poważnym, 
kandydatem jest także młodszy od Joimarta prezydent 
Izby deputowanych Roul Peret.

Wedlug ostatnich wiadomości nie jest podobno wy­
kluczone, że pod presją opinji publicznej Millerand 
przyjmie jednak prezydenturę. Następcą jego w kiero­
wnictwie .gabinetu zostałby w takim razie prawdopodo­
bnie Aristide Briand. Oto, co w’ tym -względzie 
donosi Agencja Havasa:

Dzienniki stwierdzają, że w dalszym ciągu panują 
niepewność, co do nmżliwych kandydatur na"prezydeń- 
ta republiki. Uznają jednak zgodnie, że opinja publicz­
na coraz silniej wyraża się za kandydaturą Milleranda 
1 przypuszczają ogólnie, że wobec niemożliwości usta­
lenia zgody, na mną kandydaturę, Millerand zgodziłby 
się nastawić swoją. »Excelsior« stwierdza, że w kolach 
politycznych panuje coraz silniejsze przekonanie, że je­
dynym możliwym kandydatem jest Millerand. Według 
»Echo de Parts« Millerand jest skłonny ustąpić wobec 
siły opinji publicznej i zgodzi się na postawienie swej 
kandydatury. Według »Malina« sfery parlamentarne o- 
świadczają, że Millerand jest tym,' któryby potrafił 
wszęlkie obecne układy prowadzić w zdecydowanym 
kierunku i któryby urniał nie dopuścić do jakiegokol­
wiek zmniejszenia znaczenia działalności rozpoczętej na 
stanowisku prezydenta ministrów. Co do następcy po 
Millera udzie na stanowisku prezydenta ministrów, 
dziennik wymienia jako kandydata Brianda, któryby 
wprowadził znaczne zmiany w obecnymi gabinecie. Mo- 
żliwem jest, że Poincare objąłby tekę finansów. »Echo de 

rezyden- 
iierowni-

Mewia pokoje w Rydza.
Pierwsze posiedzenie delegacji pokojowei w Rydze.

w Rydze odbędzie się w poniedziałek dnia' 20.
Liga narodów a zatarg polsko-łitewskh 

Paryż, 18. 9. (Pat flavas.) Rada ługi NW^ów ze
brała się popołudniu o godz. 5. na nir.urzędpe posie­
dzenie w celu zbadania oświadczenia prze/tR'wionejjo 
przez rząd polski w sprawie konfłikta :yA’dzv woj­
skiem poiskiem ¡ iitewskiem na granicy obu krajów. 
Przedstawiciel Polski Paderewski i pra^- ^^ićiel Li­
twy Wfełdemaras byli obecni na rosie/^iu. Hyraans, 
delegat belgisjki, przedstawił raport w#rawie tego oś­
wiadczenia, wr którym rząd polski radę. Na­
stępnie Paderewski i .Waldemara« radzie wy-



jaśnienia w sprawie powyzsiyen wypaoKow. iryjas- 
nienia te różniły się między sobą.

Zbliżenie polsko-czeskie?
Praga, 18. 9. (Pat.) Czeskie B. K. donosi: W myśJ 

umowy w sprawie Śląska Cieszyńskiego rozpoczęte zo­
stały w sprawach wszystkich kwestji dotyczących Ślą­
ska Cieszyńskiego rokowania z Polską. Dnia 20. bm. 
rozpoczną się w Krakowie pertraktacje w sprawie do­
staw węgla dla Polski w zamian za odpowiednią ilość 
nafty. Również i szereg innych spraw wynikających z 
umowy o Śląsk Cieszyński ustanowionych zostaną w 
czasie rokowań kompensacyjnych. Czeskie Biuro Praso­
we dodaje do tej wiadomości: Należy sję spodziewać, 
że przy rychłem ukończeniu tych rokowań stworzony 
zostanie grunt do przyszłych pertraktacji dla umowy 
handlowej, która będzie pierwszym etapem na drodze 
zbliżenia obu narodów.

Przeciw bojkotowi Polski.
Praga, 18. 9. (Pań Radjo) „Vestnik" organ ministerstwa 

»praw zagranicznych gani w sposób niedwuznaczny bojkot 
transportów do Polski, zadecydowanych przez socjalistyczny 
związek kolejarzy, gdyż bojkot ten tamuje wzajemną wymianę 
towarów i staje w drodze porozumienia czesko-polskiemu.

Bolszewicki zamach w Ameryce.
Paryż, 18. 9. W Nowym ¡Jorku rzucili nieznani 

sprawcy bombę na Wallstreet przed bankiem Morgana. 
Według doniesień telegraficzn., liczba ofiar zamachu na 
bank Morgana wynosi 3S osób zabitych, 229 rannych, 
w tern 76 ciężko. Pod zarzutem współdziałania w za­
machu aresztowano 5 członków komunistycznego zwią­
zku robotniczego.

Waszyngton, 18. 9. (Pat.) Amerykański depar­
tament sprawiedliwości oświadcza, że zamach dyna­
mitowy, wykonany na bank Morgana, jest dziełem mię­
dzynarodowego spisku.

Powrót iońców Polaków z Niemiec.
Celem poinformowania w sprawie wymiany jeńców 

Interesowanych kół w społeczeństwie, o czem część prasy 
pols&ićj w przeciwieństwie do prasy niemieckiej dotych­
czas lakondranlc ł nieściśle donosiła, odbieramy z Miaro­
dajnego źródła następujące wyjaśnienie:

W więzieniach niemieckich ślęczała od dłuższego czasu 
znaczna liczba Polaków, przeważnie przestępców politycz­
nych, którzy oczekiwali sądowego postępowania. Starania, 
by tych Polaków w drodze ugodowej wymienić za jeńców 
niemieckich rozbity się z powodu rozmaitych przeszkód. 
Dopiero pertraktacje między’ M. spraw zagr. a z ramienia 
polskiego rządu ze specjalnym komisarzem rotmistrzem 
Szczepanikiem wydały pomyślny wynik, gdyż dotycnczas 
na mocy układu zawartego uzyskało 56 obywateli polskich 
po dłuższem pobyciu we więzieniach w Niemczech wolność 
I obecnie znajdują się w kraju.

Poniżej następuje spis wymienianych Polaków: (Wym. 
1. 9. 20). 1) Jan Olejniczak Poznań Ogrodowa 12. 2) Jan 
Piessner Poznań Sławna 6. 3) Kazimierz Świątkowski

<-Poznań, Różogód 7. 4) Adolf Wróblewski Poznań. 51 M iks 
Jakubowski. 6) Marjam Ogrodowczyk Łódź. 7) Józef Świą­
tek szereg. 5. p. strz. granicznych. 8) Franciszek Witosła- 
wski szereg. 5. p. strz. graniczn. 9) Witold Hermann szer. 
6. p. strz. granicznych. 10) Józef Górczyk szereg. 167 p.p. 
11) Otto Groszczyk szereg. 167 p.p. 12) Michał Adamczyk 
szereg 155 p.p. 13) Michał Woźny szereg. 150 p.p. 14) Wa­
cław Młynarczyk szereg. 159 pp. 15) Franciszek Kłus szer. 
3. p. straelo. granicznych. (Wyra, 19. 8. 20). 16) Orlikowski 
Wincenty Błonie pod Warszawą. 17) Hau Alfred Łódź. 18) 
Romiński Bronisław Poznań Św. Marcin 56. 19) Dolała 
Karol Ostrów. 20) Kosiński Marcin. Międzychód. 21) Steini- 
eke Józef Łódź. 22) Rontewicz Stanisław Warszawą, 23) 
Nowakowski Franciszek Nowy Radom. 24) Kraufcstruni 
Brunon Łódź. 25) Idczak Leon Kępno. 26) Domfełd Maks 
Łódź. 27) Lotarski Jan Inowrocław. 28) Walczak Kari- 
mierz Bolesław pow. Olkusz. 29) Riterski Bolesław Koro­
nowo paw. Bydgoszcz. 30) Szwabek Stefan Nadforzerze- 
Tarnobraeg. 31) Pieczątka Józef Potok Błałgóra. 32) Maik 
Władysław Warszawa. 33) Śliwiński Piotr J pstra?: lwi ifc 
pow. nowotomyski. 3-f) Schmidt Otto Łobżenica. 35) Mi­
chalski Józef Kołaczkowie» p. Częstochowa. 36) Włchliński 
Franciszek Gostyń. 37) SiicwrwydyŁ Stanisław Sakrow- 
Kailsz. 38) Opczyński Adolf Warszawa. 39) Matuszewski 
Y/ojcieCh Essen. 10) Krzyżanowski Piotr Nowawieś pow. 
Wieluń, 41) Mistal Józef 4 p. strz. gran. 42) Kasprzak Ma­
rian 4 p. strz. gran. 43) Lewandowski. 44) Tomalak (wy­
mienionych d. 2G. sierpnia 20). 45) Pahl Adolf Łódź. 46) 
Ziółkowski Wiktor Bydgoszcz. 47) Barasch NiwMun Miko­
łajów nad Dnieprem. 48) Szeląg Antoni Chojnice. (wymie- 
łtóonych d. 10. września 20) r.'49) Bogacz Tomasa: Wasos 
pow. Nowo Radomski 50) Kowalczyk Wojciech Wasos 
pow. Nowo-Radomski. 51) Wawraak Stefan Brzudtetoy pow. 
Częstochowski 52) Borucki Paweł Kamionka pow. Kwi­
dzyński. 53) Kaczmarek Stanisław Loliuko pow. óhomi 
cki. 54) Grunwald Wilhelm Sosnowice pow. Będziński, 55) 
Módrzyński Leon Grandorf pow. Odolanowaki. 56) Grzem-
kowiafc Bronisław Lebno pow, WoidechwsfcL

Przypominamy
że listowi 
do 25. brr 
go personału
niż w czasach normalnych konieczność odnowienia
przedpłaty przed upływem przewidzianego . terminu, 
tnaOKj narażą się (izytelnicy na nie odebranie pierw­
szy* h numerów przyszłego kwartału, bowiem gazet za- 
paso rych obecnie się nie drukuje.

Tak samo prosimy Czytelników w mieście Pozna­
niu, aby zecbcieli odnowić przedpłatę zawczasu, gdyż 
mimo utworzenia filii i powiększenia personału ,w os­
tatnich dniach kwartału praca w administracji tak się 
wzmaga, że nie możemy wówczas zapewnić punktu­
alnej obsługi. Odnosi się to także, do Czytelników, pła­
cących abomraent u roanos kiełek. Prosimy wykupić 
kwitek zaraz pręg prwdłażeniu a uniknie się skarg 
nieregularne otrzymywanie gazety.

ADMINISTRACJA,

Pod adresem zarządu miasta Poznania.
Z inicjatywy T, C, L. i głównem staraniem śp. Dr. Ksawe­

rego Zakrzewskiego, a przy ofiarnej pomocy społeczeństwa pol­
skiego utworzono w mieście naszem w r. 1913 Bibliotekę i Czy­
telnią publiczną im. Kraszewskiego. Instytucja ta mieściła się 
przez szereg lat w gmachu Banku Przemysłowców przy Starym 
Rynku, a przed rokiem, skutkiem rozszerzenia Banku, zmuszoną 
była szukać tymczasowego przytułku w składzie prywatnym 
o 2 ciasnych pokoikach przy pi. Nowomiejskim 7. Normalna 
praca i rozwój instytucji w tak ciasnem pomieszczeniu niemo­
żliwa, Uświadamiał to sobie zgóry Zarząd Bibljoteki i rozpo­
czął bardzo intensywne zabiegi na wszystkie strony, a przede- 
wezystkiem u władzy miejskiej, najwięcej — zdawaćby się mo­
gło —w tym wypadku zainteresowanej. Jakoteż istotnie zarząd 
miasta w końcu zeszłego roku obiecał był solennie odstąpić 
wygodnych ubikacyj w gmachu Bibljoteki Raczyńskich na par­
terze po Banku Wolffa, Kierownictwo Bibljoteki im. Kraszew­
skiego, mając tak piękną obietnicę, spokojnie już patrzyło w 
przyszłość, zamówiło plany u architekta co do przeprowadzenia 
odpowiednich zmian, zamówiło meble i odpowiednie do po­
miarów ubikacji urządzenia L..„ czekało na promienną chwilę,.,, 
przeprowadzki Czekało, czekało i czekało — i czeka wciąż 
jescze. A wraz z kierownictwem czekają i tysiące z Bibljoteki 
korzystających czytelników. Tymczasem po upływie 10 mie­
sięcy telefonem pantoflowym dochodzi naszych uszu wieść 
Niobowa: zarząd miasta ubikacje, przyobiecane Bibljotece im. 
Kraszewskiego, przeznacza podobno na rzecz miejskiej Kasy 
pożyczkowej,... Czy wiadomość ta, dotąd nieoficjalna, miałaby 
się istotnie zgadzać z prawdą? Czy zarząd miasta Poznania 
miałby istotnie ¡»siadać tak mało zrozumienia dla potrzeb kul­
turalnych szerokich warstw społeczeństwa? Na te pytania sły­
szymy porównania z innych stron, które — niestety — potwier­
dzałyby, że zarząd miasta Poznania lubi... przyrzekać, lecz nie 
dotrzymywać, zwłaszcza, gdy idzie o instytucje kulturalne. Ma­
my na myśli inny, równie konkretny a kropka w kropkę podo­
bny wypadek, którego na razie nie wymieniamy po nazwisku.

Bibljoteka i Czytelnia im. Kraszewskiego jest instytucją 
kulturalną, wyrosłą w czasie niewoli z najżywotniejszych po­
trzeb społeczeństwa i zaspakającą te potrzeby także w czasach 
dzisiejszych. Ułatwienie jej pracy temhardziej potrzebne w do­
bie dzisiejszej, kiedy cena książki uniemożliwia wręcz nabywa­
nie jej przez ludzi niezamożnych. W tym wypadku miasto nie 
tylko nie powinno utrudniać egzystencji Bibljoteki, z której 
korzysta dziś około 3000 czytelników, ale owszem zarząd mia­
sta ma święty obowiązek wspierania jej — wspierania ubika­
cjami odpowiedniemu i ctałemi zasiłkami pieniężnemi. Tego 
wymaga interes kulturalny społeczeństwa i — honor miasta.

Wiadomości miejscowe i potoczne
WIADOMOŚCI MIEJSCOWE,

—- * Związek Ludowo-Narodowy. Najbliższe posiedzenie 
dla członków i sympatyków Związku Ludowo-Narodowego 
koła jeżyckiego odbędzie się w środę, dnia 22 9, 20 r, 
o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Trąmpcryńfkiego, przy 
ulicy Dąbrowskiego 51—53. Referat wygłosi pan redaktor Mar 
weg, O liczny udział członków i wprowadzonych przez tychże 
gości prosi Zarząd.

— * Prośba uchodźcy. Antoni Zambrzycki z Borysowa, po- 
szukuje swej córki Jadwigi, z którą rozłączył się w Warsza­
wie, a która prawdopodobnie wyjechała z swym wujem, Pro- 
aiewięzem do Poznania. Proszę osoby, któreby wiedziały o 
jej pobycie, łaskawie donieść do urzędu gminnego w Trlągu, 
poczta Janikowo,

— * Nowa koncesja apteki. Zwracamy uwagę panom apte­
karzom na ogłoszenie w następnym numerze Dziennika Urzę­
dowego, wktórym otwiera się konkurs na nową koncesję ap­
teki w Budzyniu przy Rynku, powiat Chodzieski.

— Z Teatru, Jeden z arcywzorów humoru polskiego zna 
komita Komedja Aleksandra hr. Fredry „Damy i Huzary", któ­
rej wznowienie tike.ż« się na scenie Teatru Polskiego we wto­
rek 21. 9. pe-'iada niesłabnący nigdy urok «ce'yprua najszer­
szych sfer publiczności.

Znany poet? i literat Kornel Makuszyński, poprzedzający 
odczytem o Fredrze, jedno z pierwszych '•rzpdstswień , Osra 
i Huzarów" w reku zeszłym, wyraził się o tej komedii, że mie­
ści się w B’ej olbrzymi zasób humoru, mogący wystarczyć na 
cały szereg sztuk lżejszego charakteru, a tężyzna i jędmość 
żołnierska nadajn jej rumieńce wiecznej młodości.

Obsadę stanowią: pp. Biesiadecka, Czarnecka, Dąbrowska 
Sacbnowska, Sokołowska, Zasempianka, Szczurkiewicz, Łusz­
czewski, Lochman, Ryli, Rysżkowski, który reżyseruje zarazem 
sztuka Piotrowski itd.

Równocześnie odbywają się próby jednej z najgłośniej­
szych współczesnych komedyj włoskich: „Twarz i Maska" 
Chiarellego.

— * Teatr Powszechn , Przedstawienia zespołu artystycz- 
n eg on ego Teatru Powszechnego w sali Ogrodu Zoologicznego 
dobiegają końca, ostatnie odbędą się w tygodniu bieżącym. 
Dzisiaj w poniedziałek, dnia 20. września o godzinie 7 i pół 
wieczorem poraź szósty wesoła i melodyjna operetka E. Gil­
berta „Cnotliwa Zuzanna" z p. Marją Stroińską, doskonałą od 
twórczynią roli tytułowej. Dalszą obsadę stanowią pp. Brat- 
kiewicz, Zaremba, Palczewska, Rutkowski, Miłosza, Leono- 
wicz, Wróblewski, Leszczyńska, Olasz i inni. W Akcie drugim 
„Taniec hiszpański" odtańczą pp. Olechnowicz, Oleniecka i 
Mantewska i „Rapsodję węgierską" primabalerina o, W. Gna- 
towska i bałetmistrz À. Romanowski. Dyryguje kapelmistrz 
M, Kochanowski, Bilety u p. Paczyńskiego, ulica 27 Grudnia 14 
Uroczyste otwarcie Teatru Powszechnego we własnym gma­
chu, przy ulicy Piekary nr. 16 odbędzie się dnia 2 października 
Na inauguracyjne przedstawienie, daną będzie komiczna opera 
„Krakowiacy i Górale", z której próby odbywają się codzien­
nie pod reżyserskim kierownictwem p K, Kopczyńskiego, Ju­
tro we wtorek „Księżniczka Czardasza."

— *• Widownią rzadkiej uroczystości był w czwar­
tek, 18. bm. nasz prastary ratusz. Na sali historycznej 
zebrali się urzędnicy miejscy w liczbie 101 do uroczys­
tego aktu przysięgi, którą odbierał najwyższy stróż 
dóbr miejskich p. prezydent Drwęski, w otoczeniu p. 
wiceprezydenta Dr. Kiedacza i radców miejskich. Po­
śród (¿rżących świateł i wprost ustawionego krucyfiksu 
ustawili się funkcjonariusze naszego miasta i po dłuż­
szej przemowie p. prezydenta, o obowiązkach i znacze­
niu urzędnika jako sługi i stróża mienia publicznego, 
zabrzmiały uroczyście i poważnie słowa przysięgi, któ­
re na obecnych wywarły niezwykłe wrażenie. Pozostali 
leszcze w administracji naszego miasta Niemcy-urzęd- 
nicy złożenia przysięgi odmówili, tłomacząe się konie­
cznością porozumienia się z ministerjum spraw we­
wnętrznych w Berlinie, prócz 2 strażaków Niemców, 
ktôrzv wspólnie z Polakami jednakowoż przysięgali.

Późno coprawda nastąpiło odpal szczenię urzędów 
miejskich w Poznaniu, lec)! dziś już, z zadowoleniem 
słwiardźść należy, że ci urzędnicy, których miasto no- 
siada już w sianie są poprowadzić trudny i różnoraki 
awrat miejski, jaki«® jest magiMrat poznański. W wiel- 

i kiej mierze należy się uznanie w tTOl względzie P- nre-

zyflentowl Drwęsklemu, który nie szczędził trudu 1 cza­
su, aby przez kursa i wykłady urzędników Polaków 
przygotować. Także i o kierownikach poszczególnych 
wydziałów miejskich nie należy szczędzić słów uzna­
nia. I tak kierownik działu personalnego p. radca Każ- 
mierczak niejedną godzinę dla dobra swych podwład­
nych poświęcił. Cenne jego wykłady z dziedziny prawa 
komunalnego i administracyjnego, były sporym przy­
czynkiem dla zdobycia sobie potrzebnych wiadomości 
urzędniczych. Niechaj to będzie publicznie wyrażoną 
wdzięcznością dla wyżej wymienionych panów, zaś dla 
urzędników — po większej części składających się z 
materjału innofachowego, zachętą do wytrwałej i gor­
liwej dalszej pracy dla dobra samego siebie i również 
dobra publicznego. J. W. — k.

— * Kronika złodziejska. Przy Górnej Wildzie 36 złodzie­
je wywłaszczyli sklep tabaczny, zabierając towaru za 13000 m.

— * Topielca Z Warty wydobyto wczoraj przy drodze Dę­
bińskiej zwłoki kobiece. Zmarła liczyła lat 20—22 i miała na 
sobie zieloną spódnicę 1 szaro brunatny płaszcz z czarnym koi 
nierzem krymskim.

— ‘ Tajny handel cukrem. Kierownik Urzędu Walki z 
lichwą i speiralaq'ą wpadł na ślad rozgałęzionego paska cukro­
wego. Podpadło oddawna, że restauratorzy, którym dostarczo 
no mało cukru, mogli gości swych obsługiwać nim w dosta­
tecznej mierze. Zagadka ta zdaje się obecnie rozjaśniać. W pe 
wnym przypadku sprzedano 2 centnary cukru po 27 marek za 
funt, a innej osobie zaofiarowano znaczków na cukier za su­
mę 22500 marek. Osoba ta zakupiła znaczki za zezwoleniem 
władz, a gdy sprzedający przybył po pieniądze, oczekiwało go 
kilku urzędników policyjnych. Śledztwo wykazuje, że chodzi 
tn o rozgałęzioną szajkę paskarską, obejmującą coraz to nowe 
koła,

KRONIKA SĄDOWA.
— * .Przed H Izbą kp-ną. rf-v-' T,ndwik Grzeź-

kiewicz, który mając w aptece przy p}. Wolności zaufane sta 
nowisko, właściciela okradał, zabierając do domu rozmaite 
medykamenty. Stwierdzono również, iż nie wayyetkie wpływy 
były przez Gr. książkowane Rewizja piz...’s.-,’" "nte-
szkaniu rodziców oskarżonego ujawniła listwo ■ ,/<.’.! me­
dykamentów , zaopatrzonych częścic«< .:ty ««»teki 
przy placu Wolności. Lud cfka G. ska- ■
więzienia. Współoskarźon^go Jana G nin.i «’ • . ń»k ic-
wodów winy.

— Za sprzedawanie masła 5 m.’~ zc.’! «* k'’’
malną skazała ta sama instancja sądo ' *''' s
siny na 1 miesiąc więzienia.

Rewizja w łokala P. P. S. w
biegłego tygodnia przeprowadziła policją poznańska z 
rozkazu Ministerjum b, dzielnicy pruskiej rewizję w 
lokalu Polskiej Partji Socjalistycznej przy ul. Zamko­
wej 7 w Poznaniu. Po rewizji policja zabrała wszystkie 
akta, opieczętowała lokal i aresztowała sekretarza Lu- 
kaszyka.

Wadze nie wydały żadnego wyjaśniającego komu­
nikatu o tej rewizji. Jedynie z notatki »Robotnika* 
warszawskiego wnioskujemy, że chodzi tu o sprawę so­
cjalistycznego wydziału wojskowego. Czyżby „towa­
rzysze“ tworzyli w Poznaniu jakąś czerwoną armję?

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że obszerne 
wyjaśnienie będzie przez władze opublikowane w naj­
bliższych dniach.

Ostatnie wiadomości. 
Rokowania z LKwa rozbito,

Warszawa, 20. 9. (Tek wł.) Wczoraj wrócił do 
Warszawy delegat rządu polskiego Lukasiewicz, który« 
reprezentował Mip. Spr. Zagr. przy rokowaniach pol- 
sko-litewskich w Kalwarji. Rokowania zostały zerwa­
ne. Litwa oświadczyła, że pokój zawrze tylko pod tym 
warunkiem, jeżeli Polacy zgodzą się na to, że Litwini 
cofną się na t. zw. linję Focha, Polacy zaś cofną się z 
dzisiejszego frontu na taką odległość, ile wynosi jego 
oddalenie od linji Focha. Pas neutralny pomiędzy woj­
skami polskiemi i litewskiemi zostałby oddany pod 
wspólny zarząd litewsko-polski, Warunków tych pol­
ska delegacja nie przyjęła. Delegat Lukasiewicz zdał Q 
wyniku układów sprawozdanie Naczelnikowi państwu# 
R. O. P. i Prezydjum ministrów.

P, Wachowiak wiceroinistrem.
Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) Dzisiejsze ranne 

pisma warszawskie donoszą, że poseł Dr. Wachowiak, 
członek Narodowej Partji Robotniczej IN. P. R.) będzie 
mianowany w najbliższych dniach wiceministrem h- 
dzielnicy pruskiej.

Rozłam w Klubie Pracy Konstytucyjnej.
W a r s z a w a, 20. 9. (Tel. wł.) W klubie P. K. u- 

widoczniają się coraz wyraźniej różnice w poglądach 
na zadania polskiej polityki i na stosunek do decydu-« 
jących czynników w państwie. Prawdopodobnie ustąpi 
z klubu dawna grupa realistów a pozostaną tylko krą-i 
kowscy konserwatyści i inni zwolennicy dawnej poli­
tyki galicyjskiego N. K, N. Krakowscy konserwatyści 
popierają "razem z całą lewicą politykę belwederską.

Poseł Pihz obejmuje nowe stanowisko.
Warszawa, 20. 9. (Tel. -wk) P. Erazm Piltz, któą 

ry był posłem polskim w Pradze, został z tego urzędu 
odwołapy. Powierzono mu zaś stanowisko dyrektora de­
partamentu politycznego w Ministerstwie 6pra«w zagra­
nicznych. (M. S.ZŻ.)

Nladzlełn w Warszawie minęła w spokoju.
Warszawa, 20. 9. {TeL wł.) Dzień wczorajszy, niedziel­

ny upłynął zupełnie spokojnie. Wielki wiec Zwiąku Lud. Nar., 
który się odbył w sali Towarzystwa higienicznego, był impo­
nujący. Zapowiedziany pochód socjalistów d.o Belwederu, by 
złożyć hołd J. Piłsudskiemu, nie doszedł do skutku ze wzglę­
dów formalnych. Obawy zatem przed starciami i zaburzeniami 
okazały się niesłuszne.

Linja Curzona.
Warszawa, 20. 9. (Tel. wł.) Nadchodzą pogłoski z Ry-’ 

fi, że bolszewicy godzą się na linję Curzona i żądają wolne' 
kemucikacji z Zachodom przez teren Polski.

Br. iei Posada lekarska z nadzwyczaj od- 
brą i obszerną praktyką natych­
miast do objęcia. Wszelkich szcze- 

oałwych infonaasyj ud ziała Magftskrakt w Kaiażau



Ceduła giefdy poznańskiej z a. 20. 9, 1920.
Objaśnienie znaków: p. « popyt, o & ofiarowano. 4- « obrotów dokonano.

PRZEMYSŁ.
Pomorska Fabryka Maszyn, dawn. A. Ventzki, Tow.

AK«, w Grudziądzu. Za staraniem dyrektora p. Leona Czar- 
taskjegp z Inowrocławia { Dra Hąei, dyrektora Banku 
~Tndlowcgo w Poznaniu, przeszła w ręce polskie znana 

e&a fabryka maszyn i narzędzi rolniczych w Grnjdzia-
. ?» avr^ hy} tajny radey komercyjny Dr.
.JŁ, “• e”íz“« ^.h.v z najlepszej konstrukcji pługów i im 
ych arzędzi rolniczych. Jego pługi dwuskibowe, znane 

!j no^rns^’5Vck. przyczyniły się w wielkiej mierze
1 r^t°nalnel «prawy roli, również spulchnia«» 

które są wyłącznym wynalazkom Ventzki eca
HiwiriT nr^tz!kles^ Są kontrukcjami oryginał nem i, a mia- 
BOT^cae prócz wyraemonych parowniki, kartoflarki. grabie 
, , rzędowe, brony, brony sprężynowe i t.d.,

.S0Í'dDeñ° 1 <*d'P°wi«1i'iego wykomanża znalazły 
tefmbrykaty znaczny odbyt nie tylko w kraju, ale i za gr^

nW.hF^’yka, powstała w raku 1882’w skrom»
'f>0'stęp<>we kontrakcje narzędzi spo- 

oocwały w krń.,;im czasie spotęgowany zbyt i rozwój fa- przedsiębiorstwa, tak te lkzbT rebeków 
stw^na Pai S5, Rdy zamieniono przedsiębior-
w aŻ7lRe; w, r°’kn 1913 pracowało

robotników i gdyby nie wybuch świato-
W rX,™iyńo b^ PTObrałaby jeazcze większe rozmiary. 
W 1919 przejął tajny radca A. Ventzki, jako zafoży- 

^?ie^alny dyr-ktor- przedsiębiorstwo to znów na wła- 
olalWliona była zaoram na nowe polskie to-

PB MtwT Kmtrakty notarjatae spisano w Poznaniu w dniu
S ŁaJ U *« r- b- “a^Pilo Przejęcie fabr? 
Ki . przez prezesa rady nadzorczej, p. dyr Leona Czoi-bó sbego. na rzecz nowe,go to^rz^a S‘ ¿X 1

rentowo?ć le' "<nvej polskiej tfa- 
wki na Pomorzu jest zapewniona. Do współzałożycieli 

i-'CutMie S.aó',:ę zjocr.- Producentów Rolnych,
w znacznej yApse w fabrykatach tego 

¿®re ; v, ->ez.'^sj^cz¿e największem w 
ijicpe; wy^pe^aliałwtanem na ziemiach

<W0 drugiej wielkiej fa- 
•’zfeld i Victorias, 
Jłcwęgo i p. dyr. Leona 

’.-.'Stąpił do tego przed,się- 
,-^Ą, t. ; ' ank Związku Spółek Za-

siębiorstwo ufundowano 
50 nwljonów miarek) na

d-® ?re^ow«n 
>.ic'55£S5 t hi £- < w

| ÍXXb
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ruu-2
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kirowych podstawach.

fcowld? 1krnr«°„ZTTZet,’l d”afa,ności Związku Snótek Zarób- 
i JO^wr-rJ^ P d?rCcyc!l'- Na maiacym się odbyć dnia 28, 29 
i 30 września r. b. Sejmiku Związku Spółek Zarobkowych i 
Gospodarczych na Poznańskie i Prusy Zachodnie ma b^roz- 

sprawa rozszerzenia działalności Związku Spółek na
cały obszar państwa polsk ego. W związki. » ń.™ -„L Droiekt ustawy 7.X.,„w/wią,.ku z tern opracowano

fących na obszarze państwa polskiego,
dcc P°.nleW,aŻ Jednak w tym wVPac!ku konieczna będzie 
decentralizacja, choćby ze względu na różnice żvri-i cn/Jk«
Sów z^w^ dziTlnicachi Pr?iek* Przewiduje tworzenie' od­
działów z własnemi zarządami. Patronat stanie sie wtedy 
Głównym Zarządem Związku, centralizującym w sobie nacz-łne 
kerowmetwo nad zarządami oddziałów. Zwierzchnią władzą 
zaś Związku Spółdzielni będzie również Sejmik Związku k^ 
ry zwołuje Patronat przynajmniej raz w roku. ą ' ' tÓ'

1>odl’osi kapitał zakładowy wv- ^^icy 600.000, do wysokości 2.000.ooo, Podwyższeni ki

HANDEL,

»was Wa/’SSi*«

Dy anłerytkanske^tęo towarzystwa The TTniiAdExport Manufaotttry Corpora^ New-Ym-P sSS 
Wa£ T LW±C'f ^Zch' to &

w’fei ssSe’ss&rs

ffh^rdrA^VVał twya7’ lte’-c w dobrach, towary pr?y- 
i. zo kcheę° iMfmku i po cenie 3-4 razy S pd

J ®s- zainteresowawszy saę osoba i nad"irr.a.wadrił^ri^b^“'5™- k£”5dlow«ro’ Mendla Garfinkla ^epro- 
nfifc 1 .rewizję w składzie przy ul. Tfomackiej Nr W Ur^dric ^dka^Tmeb 
wadził w ałJih?^?t^lcrdz,Oif<5’ nie mfeł- Handel swói pro

toTar w cczeWwnniu zwyżki ? ’ ma«azV
w.™, ud,-” ’„2“ „nsi

KW&t.widel«m ii'e^XSFtó
nkarauy za swe spekulacyjne machinacje, j skaZał ' lln

50w mk-' z zawianą n® 3 miesiące are- 
“taok^e.^ SWę SkierCWan° d° ^k-XaZ

FINANSE.
Z Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej. Do dBią 31 sier 

P«m* r. b. puszczono w obieg ogółem 30 9S7 141 578 marek w 
,>OJ'.^ynantu do 30 661 906 097 mk. w dniu 20 sierpnia r, b czyli 
emisja biletów wzrosła w ciągu 10 dni o 305 235 481 marek.

Braid n endeckie w Gdańsku. Berliński „Commerz- uud 
™’at-B«* otwiera oddeiał w Gdańsku z dniem 1 pażdder- 
nHęa. Bank Drezdeński ©tworzył również swój oddział w 
tiiańsku z dniom 1 września. Bank Darmoładzki został już 
waJeswny de rejesteu handlowej w Gdańsku. Łąezaie z po- 
preedniomi 5n«te!aojałoi berłńtskiah banków w welaera atie- 
ł^r^rez^towąn. «« U» w^ki, banlsi a^e

Oficjalno kuity papierów w&rtosciowycti:

Pora, list.
8% dfco.
3’/S% dlo.
3*/a% dto.
s>/»% dto.

dto.
dto.
dto.
dto.

zast (st> — 
U. A i B — 
boa litery.... 
Li. C 
nowe — 
nowe ze st.p. 
Lt D i E...
nowe ......

có'/w V, nowe st p.
6/fl obi. B. Kred. Hipot. Warsa 
Bonk Zwiąsku I-VI1 em... 
_ w •». VH1 om.. .
Bank Handlowy .....
Kwilecki Potocki__“ Z__'
Baak Ziemski —____ Z____
«Patria*.-___ _ .
H. Cegielski.............

^•kięfcysaet.isteinpl.) 
1 (nl8st>*% Boi- Listy ¡¡ąsi....

} -

i 356 do

250 4- o 
227, 225 4*

360 do 
359 4 
246 4.

Nieoflojalne kersy papierów warteio.i

Dr. Roman May..
Centrala Skór_________ _

wyłącznie dywidendy.
C. Hartwig.... ...... „„............
Tkanina_______
Wagon Ostrowo 
«Orient“
„Tri“ .
Barcikowski___________
Blawąt Polski. ........
Dop» Konfekcyjny____ .....
Brzeski Auto.....................
1'ozn. Spółka Drzewna...
Bank Centralny..... ....
Pozn. Bank Ziemian .
5% pożyczka niemiecka - 
Wytwórnia Chemiczna — 
31/»% Poza, listy pro w. .... 
4% w „ rent.
4% Poza. obi. pro w. ~— 
3M>% „

360 4. 
710 do

720 4 p

122 4 P 
300 4 p

300 4 F, 
310 p

RÓŻNE.
Eksport aluminjum z Niemiec do Anglji. Wielkie zakłady 

alummjowe nad Renem, wytwarzające ten metal z gliny za 
pomocą elektrolizy, wzmogły swą produkcję po wojnie i wy­
wiozły w I połowie r. b. 500 ton aluminjum do Anglji. Zakłady 
te nie cierpią na brak węgla, gdyż korzystają z siły wodnej 
wodospadów Renu. Wartość wywozu 128 000 funtów sterling,

Okavra straPru górników 1 zakaz wywozu węgla. Rząd
angielski zakazał wywozu węgla gazowego w obawie przed 
strajkiem górników, co, gdyby się stało, zabrakłoby węglą dla 
gazowni angielskich, zapasy bowiem węgla są niewielkie.

Uprzywilejowanie kapitału niemieckiego. W kołach prze- 
prąemysłowców nafcianych całej Europy wielkiego rozgłosu 
apremier’PraWa konsorc’um naftoweź° w Galicji pod nazwą

Przed wybuchem wojny europ, akcje konsorcjum tego znaj, 
dowały się w rękach przeważnie ang. Wykorzystując stan wo - 
ny z Anglją, rząd austrjacki przy pomocy najbezczelniejszego 
wyroku sądowego przyznał wierzycielom nicmiecko-żvdowskim 
za sumę kilkuset tysięcy koron własność kopalń i terenów To­
warzystwa Premjer'', gdyż „biegli" w sądzie wiedeńskim oce­
nili, że to towarzystwo o wielomilionowej wartości, posiadające 
szery rafinery) i kopalń, jest (w roku 1915) nic nie warte.

W ten Sposób grupka spekulantów nieroiecko-żydowskich 
gospodarowała Towarzystwem w ciągu całego czasu wojny 
europejskiej, zbierając obfite żniwo.

Traktat pokoju z Austrją przekreślił wszelkie terfo ro­
dzaju postanowienia dawnych władz austrjnckich. Wnet po 
zawarciu pokoju zjechali do Polski rzeczywiści właściciele 
„rremjera i zarządali na mocy traktatu pokojowego oddania 
kopalń i rafinery) do rąk prawdziwych posiadaczy, I tutaj wy­
stąpiła w całej pełni siła i wpływ kapitału niemiecko-ży- 
dowskiego na nasze, wówczas rządzące sfery.

Po długich staraniach, pomimo cichej opozycji niektórych 
naszych resortów rządowych, przemysłowcy angielscy uzyskali 
od rządu „zarząd przymusowy" nad „Premjerem", jako nad 
rzeczą jeszcze sporną. Interes jednak tak był nęcący, tak 
wie ny, a za , tak drobną, kilkaset tysięcy koron wynoszącą 

sumę, dostał się do rąk grupy przeciwnej, że użyła ona całego 
sprytu i siły, aby nie pozwolić wywindykować Anglikom ich 
praw u rządu polskiego. Dziwnym zbiegiem okoliczności ów­
czesny minister skarbu, Biliński, zażądał, aby wszystkie sprawy 
naftowe przeszły do Ministerstwa Skarbu i w tym celu użył 
całego autorytetu, jaki bezsprzecznie na początku sprawowania 
swego urzędu posiadał. Dziwnym zbiegiem okoliczności, miano­
wany został prezydentem urzędu naftowego, sprowadzony z 
Wiednia p. Klobessa-Zrecki, który do chwili objęcia urzędu 
był jednym z dyrektorów walczącego z Anglikami konsorcjum 
niemiccko-żydowskiego, nieprawnie weszłego w posiadanie 
„rremjera .
Pobierając samej tantjemy kilkaset tysięcy rocznie na usłu­
gach grupy niemiecko-iydowskiej, pan Kloberssa-Zreęki zdecy­
dował się Ob,ąć urząd wice-prezydenta urzędu naftowego przy 
Ministerstwie Skarbu z wynagrodzeniem kilku tysięcy marek 
miesięcznie. Wszelkie wysiłki grupy Anglików, aby wejść z 
rządem w pertraktacje, ofiarowywanie państwu polskiemu da­
leko idących, a korzystnych ofert, odbijało się bez żadnego 
echa o ówczesny rząd. Starania te trwały przeszło rok.

W owym czasie ważyła się sprawa Galicji Wschodnie), a 
myśmy me chcieli pertraktować z Anglikami o sprawach naf- 
towych, wyraźnie faworyzując ich konkurentów — Żydów wie­
deńskich. Wreszcie Anglicy zrozumieli, że do żadnych pozy­
tywnych rezultatów z rządem polskim nie dojdą. Tymczasem w 

,z’awlł Się w Zarządzie 'Tow. „Premjer" pośrednik z 
różdżką oowną w imieniu grupy przeciwników Żydów wiedeń- 
! • k5rZV V1Ż Z<Ży ’ poraramieć się z Żydami francuskimi
A^kI-Ja przykrywką występować, f zaproponował nabycie od 
Anglików Towarzystwa spornego „Premjer". Anglicy po 
przeszło rocznych próbach nawiazania z rządem ią-
czności, zrażeni i zniechęceni, przyjęli ofiarowane warunki i pra­
wa swoje sprzedali. r

Oto jest krótka a wymowna hstorja udziału angielskiego 
kapitału w naszych przedsiębiorstwach naftowych. Jak to 
odbija się na opmji świata przemysłowego angielskiego i na 
życiu gospodarczem Polski, wiemy wszyscy. Gdy zapytano 
jednego z przedstawicieli tej grupy angielskiej, która odstąpiła 
swe udziały w końcu Żydom, dlaczego nie dotrwano do końca, 
ten oświadczył że widzi wyraźnie, iż rząd polski popiera ka­
pitał niemiecki i że dalsza walka wobec korzystnych propozy- 
cyj przeciwnika jest bezcelowa. r h r

Sprawa ta cała odbiła się nadzwyczaj niekorzyetnem echem 
w Anglji dla nas. Jako jeden z ciekawych przykładów, jak an- 
ghcy orientowali się w pływach na nasz rząd, jest fakt, że ddy 
po ministrze Bilińskim tekę Ministra Skarbu objął min. Grabski 
Snaście WpSów.a " ’er P°d8koczyły - Londynie o kU.

Zajęty jednak innemi waineai sprawami Min. Skarbu Grab- 
ski przeoczył tę sprawę . dopuścił do wycofania się angielskich
wX7o?YC°W Z U<5Z ’łUi T PTMyś,e naftowym“ Galicji 
Wschodniej na rzecz nimieck?-iT4OWSkf«go kapitału, działa- 
jącego «od przykrywką kapitalistów francuskich

Sprawa ta cała nadzwyczaj dotkliwa w ¿wych następ­
stwami uwidacznia w ca e, pełni, że dziwnym zbiegiem okoń- 
czności rząd polski bronił się od tak potrzebnego nam dla uru­
chomienia życia gospodarczego kapitału zachodniego, czy ame- 
rykań-Kiego natom.ast popiera nwazję kaM-rh, n^mieckiego 
f żydowskiego którego całą zasługą j03t ehybs tO) ¿e urodzB;j 
się nie w Berlinie, ale w Wiedniu.

Dziwne jest to »ptzywflejowanie l<sr’tału nam wrogiego, 
(„Rzeczpospolita".)

ludność miasta. Charakterystyeznem jest, że ludność ta tygod. 
nie cale umiaia obywać się bez soli •— a jakby na ironię wyda 
wano jej kartki, na cukier — a nawet na cukier do zaprawie- 
nl4,i~L Cj cuk’er nadesłano dopiero wtenczas, gdy zakupione 
produkty do zaprawy dawno się popsuły. O podziale czy to 
kaszy, czy innych rzeczy od czasu objęcia rządów ani mowy 
n,ei»a. Ludność zatem rozgoryczona jest do żywego, a drogość 
ehleba, nie mówiąc o obuwiu i ubraniach robi resztę. To też 
było, kilka jaskrawych przypadków, że bratano się z bolszewi­
kami i częstowano ich chlebem itd. Byli to tacy, co kradli i 
rabowali z nimi razem, Smutne to, lecz prawdziwe.

Kilka dni dłużej inwazji —- a bylibyśmy zapewne świad­
kami rzeczy wprost strasznych, Co z tego wynika — rzecz ia 
sna masy powinny być zadowolone z rządów, inaczej lada 
zawierucha wywraca stosunki do góry nogami i wyrządza 
szkody nieobliczone.

A teraz co do władz. Głowa miasta już dzień przed inwa­
zją zapakowała dokumenty miejskie'-- i w myśl instrukcji po- 
*^9Żyła do Bydgoszczy. Starosta wytrwał prawie do ostatniej 
chwili, łącz ca ł y prawie żywy inwentarz w powiecie pozo­
stał na pastwę najeźdźców. Rozkaz ewakuacji, na który cze­
kać nakazano — nie' przyszedł mimo, że od tygodnia patrze­
liśmy wojence w oczy, A co gorsza, województwo oddało or­
ganizację Straży obywatelskiej w ręce kierowników stronni­
ctwa i to Narodowej Partji Robotników i Straż ta — są dowo­
dy na to — nie chciała wypuścić tych, którzy przed bolszewj 
kami uciekali a ludzie dominjalni wzbraniali się wydać inwen­
tarza, należącego do folwarków tłumacząc, że- to wszystko mu­
si pozostać, bo ezem będziemy obrabiali ziemię.

Czy wobec tego dziwi się kto, że pobieżnie policzone stra 
ty wyrządzone w 3 dniach w powiecie, wynoszą przeszło 200 
miłjonów marek? A panowie komendanci Straży. Komendant 
powiatowy p, Micbnowski, mularz z Rudoszków ( tych Ru- 
doszków, w których posła naszego Bochenka napastowano 
podczas agitacji wyborczej nożem!) zapakował rzeczy swoją 
dość wcześnie na wóz i dla bezpieczeństwa postawił przed ni­
mi „Straż" opłacaną, z kasy publicznej — sam zaś drapnął i w 
potyczce widać go nie było. Adiutant jego „komendant mia­
sta", p. Słoszewski z zawodu mularz, który teraz „służbowo“ 
jeździ 2 kłasą, drapnął także mimo protestu bab brodnickich, 
które go z roweru zrzucić chciały. Straż poszła w bój bez ko­
mendantów swoich!! — Jakie to charakterystyczne. I ludzie ci 
pełnią służbę dalej i cieszą się zaufaniem kół miarodajnych.
— Gdyby odemnie zależało, stawiłbym ich pod sąd. — Lecz 
trzeba będzie bodaj do tych rzępzy się przyzwyczaić! -« 
wszakże mamy rządy skrajnie lewicowe.

No a teraz co do bolszewików. Straż obywatelska i garst­
ka żołnierzy zrobiła swoje, Mężnie i dzielnie broniono Brod­
nicy, lecz przewaga bodaj była paręset krotna a w dodatku za 
niedbanie wojskowe przed inwazją było jedyne w swoim ro­
dzaju. O szpiegów nikt nie pytał. Nikt dróg i zaułków nie kon­
trolował. Pisząęy te słowa sam jako „cywilak" przyprowadził 
dwóoh źydków W wieku 38 i 42 lata do koszar, gdzie ich za­
trzymano jako mocno podejrzanych. Ludzie ci jechali spokoj- 

'nie przez nikogo nie zatrzymywani od Mławy aż do Brodnicyl 
To też potyczka pod Brodnicą (dnia 15. 8. 20) była raczej obro' 
ną honoru Brodnicy, bo nie wiele brakło, a bolszewik byłby 
wszedł do miasta bez wystrzału. W ten sposób było możną wy 
wieść jeszcze z miasta materjał wojenny i najważniejsze rze­
czy.

Bardzo sjrrawnymi w uciekaniu okazali się pp. żandirmi. 
Byłem świadkiem takiej sceny w Radzyniu pod Grudziądzem, 
gdzie na odgłos kilku strzałów oddanych do kolonisty, który 
wzbraniał się wydać rekwirowanego konia, w przypuszczeniu, 
że to kozacka patrolka uciekała nasza konnica bardzo świetnie
— a panowie żandarmi buty pogubić chcieli krzycząc w głos. —« 
komu życie miłe, rątu] się kto może. — Bolszewicy 'bardzo o- 
strożnie obsadzali miasto bojąc się zasadzki — i pocieszali łttd 
ność uspakajając ją, że oni nie przyszli rabować ni mordować, 
lecz oswobodzić nas z jarzma kapitalistów — burżuji. Rozlo­
kowali się po calem mieście! Kompanje szturmowe dotarły aż 
pod las w Tirolł za miastem. Było ich wszędzie pełno — zwła­
szcza. ulice zapchane były szczelnie. Spali gdzie mogli na wo­
zie, pod wozem, na koniu, pod koniem, w rynsztoku, na ulicy 
lub na chodniku. Nie obyło się bez rabunków. Kujseom, Peto. 
Bizan i Sp. i Balcerowiczowi wypróżniono częściowo lub zu­
pełnie składy. Nadto zniszczono mieszkania u kilku obywateli 
a także zupełnie biednych ludzi nie oszczędzono. U was wszy­
scy bogaci — mówiono — bieda jest u nas. Wam nie należy 
nosić odświętnych ubrań i jadać jajka ze skwierkami, skoro 
luń rosyjski od łat chodzi pół nago i głoduje W poniedziałek 
o godzinie 10-ej przed południem urządzono zebranie w Strzel­
nicy. Komendant wciskowy pozdrawia ludność w imieniu rzą­
du sowietós- — wykłada program bolszewicki i wzywa do 
uczczenia pcległych bohaterów za ideę wolności oraz wzywa1 
do wysłania telegramu dziękczynnego do Moskwy. Znalazł się 
niestety Polak bardzo czerwono zabarwiony, który krzyczy 
na całe gardło: „prosimy o to". Obywatel ter i kilku innych 
.«tawnó będą w tych dniach przed ądem wojennym. Polaka 
Sainowskii-g, rozstrzelano za pomoc czynną bolszewikom. 
Nitmća Biaschkiego za takąż zbrodnię również rozstrzelano, 
dalej skazał sąd doraźny na śmierć Niemca Bunna z Tylic za 
zdradę stanu — Kilku czeka jeszcze na wyrok, w tem znaay 
żyd Schindler. Pierwszego i drugiego dnia nie żądano kwater, 
wojsko leżało na ulicach. Ogłoszono nawet ogłoszenie w nie­
mieckim i polskim ięzyku XII dywizji strzelców, że mieszkania 
uciekinierów mają być otworzone, znajomi mają zrobić rpis in­
wentarza. „aby nic nie zginęło" (!!) ponczas mkwaterunków, a 
każdą szkodę natychmiast ma się zgłosić. We wtorek naka­
zano przyjmować kwatery i to tyle, ile tylko kto może. Na ma­
ła izdebko przeznaczono nieraz 20 chłopa. Leżało t’i prawię 
jedno na drugiem, popite, często jak zwierzątka. Telegram 
dziękczynny do Moskwy podpisać muciało kilku obywateli ró­
wnocześnie z oświadczeniem, że wojsko zachowme się wzoro­
wo. Składy rozkazano pootwierać i przyjmow-ć ruble za mar­
kę, a początkowo nawet za dwie polskie marki. Głoszono za­
sadę: jeden Bóg, jedno słońce, jedna ziemia — jeden pieniądz 
i to bolszewicki dla całego świata. Za tydzień chcieli być w 
Poznaniu za dwa w Paryżu a dalęi marzvli o zawojowaniu An­
glii i Ameryki — lecz ni« doszli do Jabłonowa, Pułki poznań­
skie i pomorskie pouczyli ich,-że jeszcze czoło im stawić no- 
trafijny. Szkody w budvnknch miasta bardzo nieznaezne, Kil» 
kasę1 kul karabin swych w muracb i dachach, kilkaset szyb, 
ZwłoR.-cza okien wystawnych nosi ślady walk, kilka granatów 
— które nieznaczne wyrządz:łv szkodv. Dostrzelone śmiertel­
nie dziecko i spalona obora ! stajnia p. Maciejewskiego w Kru­
szynkach — pto błogo"łr.wień’two bol-zewickie.

Echa inwazji bsłszawickiej z Srmiiłicy.
Ciekawą jest „«cm, jak się saehewałą ludaeść aasza pod- 

<?• mjebiły nasze władze, a eo za­
niedbały i jak się zaehawali balszewiey.
P io.4? "a,,iy “w«iW«bi fakt, że ludn.ść tutejsza już w ro- 
“ niL4 była najazdem moskałf, eheć wówczas
mielcalióiay ich z otwarłemi rękoma — jako wybawieieli z pod 
jarama pruskiego Dalej ludność tutejsza cierpł hardto z pewo- 
ttu braku należytego podziału żywaaśei a szczególnie ukeg«

REPERTUAR TP' Trt.pi WTELKłEGO MIASTA POZNANIA 
Poniedziałek 20. 9. o s. 8. »Koncert Svmf«nlczmv<. 1 
Wtorek 21 9. o i? ?łd »Stora Bgśó-, oppra Zeleńskfciro 
Środa' 20 9. o co-i- -gpp^j--,,.

REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNAŃ 
Pwirtt-zinięk p(! o >TTnrrtżf-.'6»'-kł-r drem w 5 -rt Juliu­

sza
^»rak- 21. A ®amv i bazary“ pierwszy raz.
Sresfn 22. 9 „Hersztyński”,
Czwartek 23. 9. »Damy4 Huzary«. kom aktach A', 

nr, Fredry.
R1PERTU tR TE ATOTT -poypKJzwrtfNr-O'' 

w Ogrodzie 7oolo-?eznvp»-
;Y°nl<?Cz-’i’^ki 20. 9. „Cnotliwa Zuzann*?
Wtorek 21 9. „Księżniczka Czardasz*’ 
reczą/ek e godzinie 7 i pół wieca<n**n- 
Bfleiy W skbdaśe p, Paczyaskiego. 27 G«4aia 14.



W czwartek 23 b. m. o 
godz. 10 przed południem 
zakupię na sali Giełdy Po­
znańskiej w Poznaniu, Aleje 
Marcinkowskiego 1 i publi­
cznie, na rachunek inte­
resowanego, od najmniej 
żądającego 1000 sztuk 
worków jutowych, 

pojemn. 75 kg., 200 ctr. 
naszy caferzsnej (ZMertMIerl

4—500 ctr. Kalnltu.
Sielaa Wrfi&iewsU

z6509 zapnys^źosy Bakier.

(Spóźnione.)

W piątek rano, dnia 17. bm. zmarł ś. p,

Dnia 17. 9. 20. o godz. 61/* rano zasną! w Panu, po królkich lecz cięż' 
kich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, nasz najdroższy brat, ś. p. Naczelnik kanceiarji 

Wydziału Wyszkolenia Wojsk. Z.S.O.
Komenda straciła w Nim jednego z naj­

lepszych współpracowników swoich, który 
odznaczył się niezwykłą prawością charak­
teru i niepospoiitemi zaletami Poiaka-pa- 
trjoty. W każdej chwili dla Ojczyzny kry­
tycznej stawał chętnie do pracy nad dziełem 
Jej wyzwolenia, pracując bezinteresownie z 
niezwykłą gorliwością i poświęceniem. 
Pamięć o Nim wśród nas nigdy nie zagaśnie.

lawenda Zachodniej S(raźv Obywslelslisj
na Województwo Poznańskie.

Śnietjocki, komendant. a «»

lyblcłd ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦ 
W czwartek, 23 bm 

o godz. lP/j przed połud 
sprzedam publicznie na sali
Izby handlowe) w Poz­
naniu Al. Marcinkowskiego 
nr. 3, na rachunek intere­
sowanego, najwięcej dają­
cemu, za natychmiastową 
gotówką do rąk wskazanych 
10053 kg. brutto = 9908* 
kg. neto, w 26 bębnach że­
laznych, sody kausty­
cznej (kamienia mydlane­
go) franko Poznań, loko 
składnica sprzedającego.

przeżywszy lat 51. — Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 20 b. m. 
o godz. 5 po poł. z domu żałoby Wały Wazów 3 a.

W głębokim smutku pogrążone

siostry I brat.
Poznań, 17 września 1920. z6487-8

Ogłoszenie. spóźniono z powodu nieporozumienia w drukarni

Piękna, nowa i bardzo dobrze procentująca się

S2T KAMIENICA
z ogrodem w większem mieście powiatowem Księstwa 
za 360 000 mk, przy zaliczce 230 000 rnk., na sprzedaż. 
Objekt nadaje się na każde kupieckie przedsiębiorstwo, 
ponieważ składy w kamienicy się znajdują. Gimna­
zjum w mieście. z 6347

Neyman & Spółka,
biuro centralne, Poznań, Piekary 5. Telefon 3975.

Dn. 18. 8. 20. poległ imier- 
cią bohaterską w potyczce 
ż szwadronem kozackim, 
nasz najukochańszy druh Sp

Władysław
Przesławski

telegrafista.
IŁ koiBi}. teiegralisti w Wkj.

______________X »'I_____________

zaprzysiężony makler 
Chwaliszewo 73.

Sprzedam pianino
mało używane, 25 tys. marek. 
Grobla 17, Restauracja. i4l69«0Dnia 17 b. m. rozstał się z tym światem długo 

letni nasz współpracownik, ś. p. Kurtawna sprzedaż
po niskich cenachsznurowadeł, Bici, 

p.ańczGCii, skarpet, stop iip. 
Iózei Sleg,

Poznań, św. Marcin 52-53. z«49t

z większym 1 mniejszym składem i ubikacjami pobo- 
cznemi w dobrem położeniu przy Rynku, w której I 
znajduje się od 40 lat dobrze prosperujący skład tow. 
krótkich, białych i wełnianych, stosowny także do 
każdej innej branży, zaraz na sprzedaż. dl514

Bernard Rit ter, Kępno, Rynek 31.
W Zmarłym tracimy wiernego i szczerze nam 

oddanego przyjaciela.
Wdzięczną pamięć o Nim zachowamy na zawsze.

Fabryka papierosów „Patria"
Ganowicz & Wlcklińskl 
Towarzystwo Akc. — Poznań. n!623

„szopy“, jedno z sinym karakuł, 
kołnierzem tanio do nabycia. UL 
Matejki 46, 4. ptro. M. Grodzkiego.

z urządzeniem składu i okna 
wystawnego i częścią towaru 
z pow. wyjazdu zaraz na sprzed 
Przylegające mieszkanie i pra 
cownla zaraz wolne. Z6382/1 
IŁ. Bergander, Pobiedziska.

salonik gobelinowy i fortepian, pokój męski i 
jadalny; pozatem bilard nowo pociągnięty i me 
pokoju jadalnego, na sprzedaż.

Sołacz, Westfalska 2.

Dobry pled do podróży
na sprzedaż. Gdzie? wskaie 
ehsped. Kurj. Pozn. pod z 6431.

2 szafy żelazne
jedno- i dwuskrzydłowe, 6 i 12 
centnar, walące na sprzedał.

Słaityczak, Skład cygar 
zól27 uL Bóżnicza 16.

2 powozy pdłkryte, wóz robocz’ 
maszyna do sieczki, 2 pary szc 
rów, koń, 4 koła ua sprzedaż.

Stanisław Jackowski, 
uh <w. Marcina 46. z 6361-dobrze zaopatrzona w towary, w jednej z najruch­

liwszych ulic miasta Poznania z powodu przystąpienia 
do Innego przedsiębiorstwa na sprzedaż.

Zgłoszenia p. z6258 do eksp. Kurjeru Pozo.
Cukśernia-

restauracja
¡dobrze zaprowadzona, z kompl 
(urządzeniem oraz mieszkanmo 
zarar na sprzedaż. Otarty do 
eksp. Kur i. Pozn. pod z 6407.
GORSETY
materiału, mam takie na sprze­
da! kilka gorsetów. z 624$

K. Bartkowiak,
Groblo 17, tylny dum IL p.

dębowa, z lustrami i biat. mar­
murem, prawie nowa, na sprzed. 
Tatarczyk, Äleie Marciukowsk 2a

jak nowy, para butów wys. sznur, 
męsk. i ubranie utęsk. na sprzed, 
od 5—3. UL Szwajcarska 16, wys. 
parter na prawo. z 6374

Dnia 18. 9. br. rano o godz. 8 zmarła po długich ! cięż­
kich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, moja najdroższa 
żona, nasza ukochana mamusia, córka, siostra, kuzynka 
i szwagierka ś. p. FranR&ntał, zbudowana w r. 1912, 

mało taśmowa, jednorolkowa, druku­
jąca 8, 6 i 4 stron w całych, a 2 stron 
w półarkuazach, format 54X73,5, 3 razy 
łamanych, z powodu zmiany dotych­
czasowego formatu na sprzedaż. Do 
kompletu maszyny sprzeda się jeszcze 
następujące przynależytości: Elektro­
motor 8 P. S., 220 Volt równy prąd, 
regulując aż do 50"/„ urządzenie do 
odwiitaoia papieru za pomocą pary 
ze specjalnem kociołkiem, piec z ko­
tłem do topienia ołowiu, odlewnia, to­
karnia płyt, wierciadło płyt i kalan­
der z ramami z 5755

Drukarnia Polska, T. A
Poznań, św. Marcin 70.

sypialny kornpL, szefa 2 mtr. 
szeroka, czoruo-dętiowy pokój 
mcfttel, cleg. rzeźbiony pokój 
jad-rJjiy, bufet 2,5') mir. szeroki, 
kr «deus, Btół 4,56 mir. długi i 
12 Krzeseł wyściełanych gobeli­
nem, wszystko nowe, bardzo tanio 
na sprzed. J. Silskl, Gniezno, 
Chrobrego 35. I. piętro. z6378

Futro bobrowe
małe używana lecz bez poszycia 
korzystnie do nabycia. 2 6291 

Wientbięcice 3, L no lewo.

z domu Dutkiewicz
przeżywszy lat 35.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22. 9. o godz. 4 i pół 
z domu żałoby przy ulicy Cegłowej 48c, o czem donosi * 

ciężko »trapiony

Dębowe
sypialnie
Unio I» z 6304-,
Grzybowski, ui Kręta 3 parter

Oora »owy

pod korzysta, warunkami natych­
miast na sprzedaż. dlStił

J. Seidel« Szamotuły.

Domostwo
z wielkim ogrodem 1 morgą roli 
na »prseJaZ. E. Schröder, Pm 
bledzlsko, uL Ślusarska 4. z6SU

iłowa bśata sypialnia
na sprzedaż. UL hair. Jackow­
skiego 3 L ptr. na lewo. j 632

Kanapa
aparat lotogr. 9X12, graruut na 
sprzed, uL Poznańska 43 pt j 63l

Bfeeia 7Q0 mir. szyn 
ES i 12 sL wyrtśw
po umiarkowanej cenie na sprzed.

Sytek, skład żelaza
Makio. d 15<W

i siedzert, kompletny po jazdy, 
¿araz na sprzed«/. Zgłoszenia do 
eksp. Kur jera Pozo, pod r 4361,Dobrze utrzymana

Wózek dziecięcy
na sprzedaż. z i
Ul. im. Cx ealawa 16a IL praTeodor te. Mańkowski Płaszcz damski
na sprzedaŁ Zgłoszenia do eksp, 
Kurj era Pozn. pod z 6482.

IDEAL A na sprzedaż.
Ul. Śniadeckich 18, II. pr.z Słupi

rozstał się z tym światem dnia 10 września 1920 roku.
Zmarły służył powiatowi kępińskiemu przez długi 3zereg

łat jako członek wydziału powiatowego; światłą radą i współ­
pracą oddał powiatowi wielkie usługi.

Wzorowy obywatel kraju, gorący patrjota, mający serce 
otwarte i hojną dłoń dla potrzeb kraju 1 nędzy ludzkiej, świecił 
przykładem czynu obywatelsk. 1 chrześcijańskiej miłości bliźniego. 

Zachowamy Mu pamięć wdzięczną i wierną.
Starosta powiatu kępińskiego 

d!537 Dr. Zygmunt Zielewicz.

z kafli porcelan.
rok przed wojną postawiony i 
mało uźyw^ na sprzedaż. ZgL do
Sauka Lategs

pow. jarodbs 440 wolt 1

4l/»-toiinj motor elektr.
220 wolt,

zaraz ne sprzedaż. z 6300
w. Zgo«a, Biuro techm, 

PouuuŁ Łazarz, uL Urotlgera 4

Diukarnia z wydawnictwem Orędownika 
powiatowego.

istniejąca od przeszło 75 iat, poważne, dobrze urzą­
dzone przedsiębiorstwo, odrzucająca wysokie zyski, 
dobrze zaprowadzona w kołach urzędowych, kupie­
ckich, rzemieślniczych i przemysłowych, mogąca zape­
wnić świetną egzystencję także dwom panom, zawodow- 
cowi-Połakowi do sprzedania. Bogaty ze pas papierów. 
Warunek: zupełna spłata. Tylko reflektanci, posia­
dający rzeczywiście gotówkę, zechcą się zgłosić. Ofert- 
uprasza się w języku niemieckim. n973
Drukarnia E. Lehmann, Inowrocław, (Poznańskie).

di 305

4 lun. z zwrotnicami i 6 wagonik, 
ixuk. za km 1 000 000 mk. natych­
miast ua spr; eo. Oferty nadesłać 
ualeźy pod d 1508 do eksped. 
Kurjera Pozaailskiegc.

w mniejszem mieści« w Ksifotwt» 
Poznartsklem oraz

damek z ogrodem 
I za przystępną cen, zaraz da 
nabycia. z 5549-SP

Łaskawe zgłoszenia uprasza: 
Fe. Przybyć, 

Poznań, uL jasna nr. IŁAarćeroba damska: Płaszcz, 
:ost i urny, bluzla, buciki dams­

kie, kapelusze, parescle, futro, 
¿owary ua bluzki, takte książki 
Ad. Tylko v. niedzielę, 26. wrześ­
nia rb. od 11—6 po poL zóóla 

Syhuiza
uL Łukaszewicza id. Zeppelina) 5.

Tartak z 2 ggroihirami Wilk 7-mies. 
naaiwyc2jäiiy eaisarłari

na sprzedaU. z 6581-2
fŁ. Rotnlckl, uL Spokojna 25.

Nadzwyczaj wielki wybór materjałdw z wszelkitrai przynależytóściami w korzystnem poło­
żeniu w pobliżu kilKU nadleśnictw, poszukuje na 
zbliżający TOP?» «"'"W Zakup i dostawa do 
gś<§ wyrąb • kolei 10 minut. Łask,
■sfcw 9o etegfdyci! Kuriera P«m. pod d 1441,męskie i damskie

poleca b 9-u

W. Frąckowiak, IteSÓ, pi. WM18
Pracownia wytwornej odzieży męskiej na miarę.

Mundury, płaszcze i przyisory wojskowe.

zaraz na sprzedaż. r4365
Zagórze 3, u właściciela dosnwdo gazu, Grabką s^., rowoi 

męsK. 1 damski z gum., (małe 
uZywane). z6442
ui. Reya 4 II naroźuikSło^ackiego Wielka wyprzedaż

nowych i mało używanych

skrzydeł, fortepianów i harmonii«
lie/łiuielskai »¿I B. IMEUM21NN.



*

Podatek do Korfera Poznańskiego Nr. 217.

Lisi otwarły posfa Korfantogo do NiomiBC 
w sprawia Górnego Slgska.

LS. 9. (Pal.) Komisarz plebiscytowy pos. 
(Wojciech Korfanty ogłosił w dziennikach górnośląskich 
otwarty Ust do rządu niemieckiego. Treść jego jest na­
stępująca: J o J

Pz?d niemiecki uznał za stosowne wysiać do plebis 
eytowej komisji międzysojuszniczej i rzędowej w Opo­
lu,jako tez do rzędu koalicyjnego/ wreszcie do rządu 
polskiego noty z protestem i oskarżeniami przeciw 
Polakom. W notach tych opartych na dokumentach, 
oskarża rząd niemiecki Polaków G. Śląskich, że żywią 
samiary powstańcze oraz skarży się, że rząd polski u- 
Bilowama te czynnie popiera. Niemiecki rząd w sposób 
godny podżegacza usiłuje przez rozszerzanie fałszywej 
wiadomości, za pomocą oficjalnego biura Wolffa, na­
padać zdradziecko na polski komisarjat plebiscytowy, 
oraz na mnie oskarżeniem, że wbrew traktatowi wer­
salskiemu usiłuję stworzyć na G Śląsku fakty dokona­
ne i doprowadzić do połączenia G. Siąka z Polska bez 
plebiscytu.

Polska nigdy nie potrzebowała obawiać się płehis- 
cylu na G Śląsku. że tak jest, o tem yie rząd*niemie- 
cki tak dobrze jak i ja. Rząd niemiecki podjął obecnie 
papierowii ofensywę przeciw Polakom górnośląskim i 
rządowi polskiemu. Czyni to w momencie, kiedy plan 
jego, popleczników został odkryły, w którym prawie 
codziennie przyohwylnje sic na G, Śląsku całe wagony 
uroni przemycane, z Niemiec. Czuję się w* obowiązku 
pokrzyżowania planów niemieckich i odkrycia ludowi 
górnośląskiemu całej prawiły.

. Niniejszem zapytuję rząd niemiecki, czy jest mu 
Wiadomo, że począwszy, od prowincji Prus wschodnich 

kląska istnieje tajna niemiecka organizacja 
wojskowa mająca za cel doczekać stosownej chwili by 
czynnie wystąpić przeciw Polsce, abyl gwałtem odebrać 
dawną prowincję pruską. Zapytuję rząd niemiecki, czy 
nigdy nie słyszał o tem, że wielka ilość broni przemyca 

o ®*chodnieh polskich prowincji oraz
na G. Śląsk i żc rozdziela się ją między ludność nie­
miecką. Zapytuję niniejszym rząd niemiecki, czy mu 
niewiadomo, że demonstracja 17. sierpnia podjęta na 
G. Śląsku była wynikiem działalności niemieckiej or­
ganizacji.. Czy napady na Francuzów i Polaków urzą­
dzane dnia 18. sierpnia nie były wynikiem ogromnego 
niemieckiego spisku i planu ofensywy, który jednakże 
dzięki dzieuiej samoobronie polskiej ludności spełzł na 
niczem. Główne siedziby tych antypolskich sprzysię- 
żen są Wrocław, Frankfurt n. M./Piła jako leź Snne 
pograniczne miejscowości. Centrala znajduje &ię je­
dnakże w Berlinie. Organizacje niemieckie noszą sto­
sownie do okolic.rozmaite nazwy, już to „Czarny o- 

„Związek uchodźców“ lub państwowy
Związek, dla obrony kresów wschodnich albo „flaga" 
ltp. Jeśli czcigodni synowie rządu niemieckiego mieli 
by odwagę zaprzeczyć tym. faktom, to zapytam ich, czy 
jeden z członków centrum w liście z dnia 22. sierpnia 
zaadresowanym do pruskiego minister ¡uní spraw we- 
wnętrznych nie pisze między innymi tego, co opowia­
dam:

Od kilku dni mobilizuje się w mieście S...., jako też 
gdzieindziej młodych ludzi, w celu zorganizowania for 
macji 'wojskowej, która ma przekroczyć dawne Prusy 
zachodnie, jako też przyłączyć wielkie Księstwo Poznań­
skie do Rzeszy niemieckiej. Tym, których się werbuje,

Z estrady bnserfswej.
Wacław Kochański i Mira Zielińska.

Takto, panie Adolfie, wygląda koncert kulturalny. 
. Rozczarowanyś? Prawdać, szyba nie pękła, nikt 

nie ogłuchł,, nikt nikomu smyczka albo batuty o gło­
wę, nie rzucił, a żeby choć rękę iub nogę przecie zwich­
nął... Ba, śmiechu wprost warte: jest skrzypek, jest 
śpiewaczka, gra to sobie i nuci, Boże roiły, do fortepjan- 
ku, biedno i cienko — ale to jeszcze wiele. Bo to proszę, 
staje tam on skrzypek samiutenki jak palec na tej 
estradzie i bzyka na tych swoich strunkach jak mucha 
o szyby — bez żadnego zgoła akompaniamentu! Czyż 
nie wstyd? Nie byiożby lepiej posadzić tam orkiestrę 
baonu jakiego zapasowego i grzmotnąć siarczyście w 
kotły i trąby, mile przeplatając czułemi solami na kor­
necie z pislonera lub też na ksylofonie? — Tak, znam 
cię, panie Adolfie, i wnikam w głąb poglądów twych 
estetycznych, streszczających się w przymiotnikach: mo
cno, grubo, dużo. Przyznaj się,

Ale ty się nie przyznasz. Ty wolisz, panie bracie, 
znawcę udawać i stosując na chybił trafi! kilka frazę 
sów wyczytanych gdzieś lub słyszanych, .krytykować“ 
z miną arbitra wszecheiegancji. Nudzisz się: więc 
skrzypek lichy; ziewasz: więc śpiewaczka marna. A 
ja ci powiem wręcz co innego. Nasamprzód owe słów­
ko, krótkie a treściwe, z jakiem Maciek Dobrzyński 
szlachtę rozwarcho!oną.za drzwi wyrzucił (patrz w Pa­
nie Tadeuszu księga siódma ku końcowu). Dalej po 
wiem ci, że do krytyki muzycznej tak ci właśnie jak 
innie do rewizji kotłów w fabryce chemicznej. Po trze­
cie zaś radzę ci szczerze, uskrom się i ucz się poszano­
wania dla sztuki prawdziwej i jej pomazańców, ucz 
się od abecadła, co to kultura artystyczna, co to wy­
kwint, co to styl i linja szlachetna" na wzorach takich 
jak ten oto wieczór muzyczny, ni mocny, ni gruby, ni 
mierzący się na norce, a może się jednak kiedvś jeszcze 
porozumiemy.

Wybacz, czytelniku, rozmowę tę prywatną z oso 
bą nie przedstawioną ci dotąd. Niech ci wystarczy za­
pewnienie, że znasz ją doskonałe. Siedzi ona w każ­
dym niemal rzędzie wśród publiczności naszej koncer­
towej, chodzi po kuluarach, stoi przed bufetami, rezo­
nu jąc, wyrokując, skazując na śmierć lub nieśmiertel­
ność i szerząc zarazę niby krytyki amatorskiej. Znamy 
się i kochamy oddawna... Jakże więc nie paść sobie w 
objęcia, spolkawszy się znów oko w oka?

Mówię tedy: otóż wieczór kulturalny. T« Wacław 
Kochański i Mira Zielińska muzykują na rzecz

oświadcza się, że mają zaopatrzeć się w ciepłą odzież 
względnie także koc i odpowiednie środki żywności i 
że mają czekać na dałszy rozkaz, który zostanie wydany 
za pomocą .umówionego znaku. Skoro wyjdzie rozkaz 
wymaszerujc się do Polski. Wszystko pozostałe, a więc 
ekwipunek, uzbrojenie, zaopatrzenie w broń jest przy­
gotowane i zostanie rozdzielone po przekroczeniu gra­
nicy polskiej. Tę agitację werbunkową przeprowadzo­
no nietylko w. mieście. S... i okolicy, lecz także wzdłuż 

wsę1l°dniei granicy a szczególniej utworzono od­
cinki. bojowe jako też wcielono zwerbowanych do for­
macji wojskowych ild.“

Czy ministerstwo spraw zagranicznych w Berlinie, 
które miało odwagę oskarżyć rząd o spisek i sprzysię- 
żenie na G. Śląsku nie otrzymało żadnej wiadomości o 
k™ spraymzdaniu wyżej wspomnianego centrowca? 
17. sierpnia odbyło się w mieście S. zgromadzenie pod 
hasłem flaga. Na tem zebraniu naradzano się nad tem, 
w jaki sposób niemiecka tajna organizeja mogłaby i 
powinna wspomagać zamierzone pogotowie niemieckie 
w państwie pohkiem. W sąsiednim pokoju rozdzielono 
bron wszystkim zdolnym do jej noszenia, jako też po­
robiono spisy wszystkich zebranych stosownie do przy­
działu broni, do jakiej zostali przeznaczeni.

Wiem o tem dobrze, że rząd niemiecki będzie usi­
łował zaprzeczyć moim twierdzeniom. Radzę jednak, 
aby rząd niemiecki był ostrożny w dementowaniu mo­
ich twierdzeń, gdyż ja odłoniłem dopiero rąbek zasłony 
ukrywazącej niemieckie machinacje, co mogę w razie 
potrzeby wystąpić z obfitszym i bogatszym inaterjalem 
dowodowym. Jednakże moje krótkie sprostowanie nie­
mieckich kłamstw przekona dostatecznie każdego roz­
sądnego i nieuprzedzonego ćzłowieka, że rząd niemiecki 
przez swoje noty zamierza odwrócić uwagę świata od 
zbrodniczych zamiarów i knowań swoich popleczni­
ków. Wojciech Korfanty.

Plan zamachu na Korfantego.
B ytom, 18. 9. (Pat.) Po nieudatym napadzie na 

siedzibę polskiego komisarza plebiscytowego w Byto­
miu w maju br. postanowiła bojówka niemiecka sie­
dzibę tego komisarza hotel Lomnitza wysadzić w po­
wietrze. Dzisiejszy gliwicki »Oberschl. Boost«, organ 
niemiecki polskiej G. Śląskiej partji ludowej ogłasza 
tajny rozkaz komendy bytomskiej z 11. bm., z któreaa 
wyrixa, że planowany.jest zamach morderczy na posła 
Korfantego. Wysadzenie hotelu Lomnitza ma nastąpić 
przez dostanie się pod hotel z piwnicy sąsiedniego do­
mu należącego do Niemca.

Niemcy zbroja się potajemnie.
. Warszawa, 18. 9. (Tel, wl.) Francuska komisja

międzysojusznicza na G. Śląsku zatrzymała na stacji w 
Lindenburgu wagon, wiozący rzekomo meble. Po otwar­
ciu okazało się 980 karabinów, 8 karabinów maszyno­
wych i dużo ilości materjałów wojennych.

Gen. Hoffmann na Górnym Śląsku,
WWarszawa, 18. 9. (Teł. wl.) W Katowicach 

bawi gen. Hoffman, b. prawa ręka Ludendorffa, słynny 
współtwórca, pokoju brzeskiego. Po wytropieniu jego 
pobytu tutaj Hoffmann zbiegł, zostawiając jednak 
swych współpracowników dla dalszego przygotowywa­
nia spisku niemieckiego na G. Śląsku.

Plebiscyt ns Górnym Śląsku 
w połowi© listopada?"

»Voss. Zeitg.« podaje wywiad przedstawiciela swe 
go z prezydentem komisji między a ljanckiej gen, Leron-

Czerwonego Krzyża. Sztuka ich służy więc, sprawie no­
ża obręb sztuki wykraczającej, odnosi się do sfer nie 
wyłącznie muzykalnych. Lecz w tera właśnie i probierz 
najsubtelniejszy. Przemówić zrozumiale, bez balastu 
obcych słów do ludzi nie swojego pokroju, nie schodząc 
wszelako z poziomu wykwintnego, lecz tamtych doń 
podnosząc — jestto przywilej natur nawskroś kulturą 
przesiąkniętych. A\ idzę tyle właśnie pożytku z koncer­
tów dobroczynnych miary takiej, ile szkody z wystę­
pów „dobroczynnych“ typu amatorskiego.

Jeden może z całego programu Sehasf jan Bach sta­
nowił poniekąd „obce słowo“ dla szerszej publiczności. 
Nie powinien i nie potrzebuje nim być. Trzeba będzie 
oswoić inteligencję naszą z językiem mistrza tego tak, 
jak się oswoiła z stylem gotyckim lub barokowym. Choć 
by tego i dokonano na ogół, trudno uwierzyć, by się. u- 
u.alo spoul a ryzować utwory Bacha pisane na skrzypce 
(i na gambę także) bez towarzyszenia instrumentu a- 
korcowcgo. Są to. próby nie pierwsze wprawdzie, lecz 
smieisze i genjalniejsze od wszystkich poprzednich, wy­
dobycia muzyki kilkugłosowej z instrumentu przezna­
czonego z natura do oddania melodii jcdnvm tv,ko gło­
sem, jjaje.nłby Kolumba: czego nie inożna pomieścić ró- 
wnoezesnie, rozkłada się jedno po drugiem. Glosy nie 
łączą się w zasadzie wertykalnie, lecz horyzontalnie* 
zespól przeradza *się w tljąlog. Dosyć nadziwić się nie 
można ile najprzecudniejszej muzyki geniusz len wlać 
potrafił w formę tak nader niewygodną, wymuszoną 
niemal. Lecz niestety,, przedstawienie muzyki tej dos­
konale do ostateczności jest dziś rzeczą niemożliwą. Roz 
łożenie.harmonii w zupełności przeprowadzić się nie 
dało, nie obyto się jednak bez akordów rzeczywistych, 
gdzieniegdzie nakształt filarów pod śmiałe sklepienie 
melodji podsuniętych. Niewiadomo, o ile artyści dawni 
posługujący się smyczkami zlekka w luk zagiętymi, bvłi’ 
w stanie akordy te przetrzymać. Tyle pewna, że dzisiej­
szymi smyczkami prostymi dokazać tego jest rzeczą 
niemożliwą, wskutek czego słuchacz jest zmuszony sa­
memu, że tak powiem, fantazją dziury łatać. A jednak: 
mistrz — bo me-mislrzom wara od zadań tak proble­
matycznych! — potrafi braki te do minimum zreduko­
wać i prawie przykryć, odczuwając silnie dukt głosów 
i znacząc umiejętnym akcentem ich ruch duchowy tak­
że w tych miejscach, gdzie ich fizycznie przeprowadzić 
nie raośna.

Wacław Kochański mistrzem takim jest. Wykona­
nie przezeń sonaty Bacha g-moli przckonuło nas o mis­
trzostwie skrzypka tego o wiele dobitniej jeszcze ani­
żeli poprzedni występ jego w koncercie symfonicznym. 
Technika imponująca na równi wyrobieniem tyki i
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dem w Opolu. General Lerond oświadczy*!, że Komisja 
mjędzyaljancka zdecydowaną jest ukarać bezwzględnie 
każdego, ktohy cłiciał zakłócić spokój na G? Śląsku. 
Kwestja winy w lpraju tym, w którym jest tyle maler- 
jału konfliktowego, niezawsze da się stwierdzić. Pozo­
ry mówią zawsze przeciwko tej partji, która zaczęła. 
Dlatego wszyscy uczestnicy powinni nałożyć sobie jak- 
największą powściągliwość.

_ O rozbrojeniu ¡»wiedział gen. Lerond, że postę ­
puje dobrze. Ale codziennie nowa broń przychodzi 
przez granicę. Z polskiej strony szmugluje się ją kon­
trabandą przez pola; ale i z niemieckiej strony nadcho­
dzą transporty. Wczoraj znowu skonfiskowano na 
dworcu towarowym w Zabrzu wagon z 900 karabinami. 
Policja „niebieska“ plebiscytowa dobrze się zaprowa-! 
dza. Jeżeli będzie potrzeba, powiększy ją się znacznie. 

Gen. Lerond z naciskiem oświadczył, że głosowanie
na G. Śląsku nie odbędzie się prędze j, zanim nie zosta 
nie przywrócony zupełny spokój. Każda partja musi 
zrozumieć, że decyzja zapadnie tylko przez kartkę wy­
borczą. Gen. Lerond zastrzegł się stanowczo przeciwko 
zarzutowi, partyjności. Utrzymanie porządku na G. 
Śląsku leży tak w interesie prowincji jak całej Europy, 
bo tylko tak da się przepisaną produkcję węgla osięg- 
nąc.. Leży to.też w interesie współpracy między Niem­
cami a Francją, która dla obu krajów jest niezbędną.

Korespondent »Voss. Zeitg.« dowiedział się na pod­
stawie informacji od innych członków komisji alianc­
kiej, że liczyć się należy z plebiscytem w polo- 
w i e 1 i s t o p a d a. Przygotowania są w pełnym biegu.

Bytom, 18. 9. (Pat.) Gazety niemieckie donoszą, 
że rada ambasadorów zajmowała się 16. bm. sprawą 
G. Śląska. Postanowiono obrady te przerwać, aby wez­
wać gen. Leronda do przyjazdu do Paryża dla złoże­
nia sprawozdania i dopiero potem kontynuowania po­
siedzenia. Według informacji z kół koalicyjnych rada 
ambasadorów zadecyduje prawdopodobnie o terminie 
plebiscytu.

(Dokończenie).
.fed wrażeniem sprawozdania delegata niezałeżno- 

socjans tyczu ego Dittmanna o opłakanych stosunkach 
bolszewickich, nie myślą Niemcy szukać u nich wzoruj 
to też rezultat usiłowań przywódców warstw robotni­
czych uwieńcza się doskonałym skutkiem, bo ze zwo­
lenników lenistwa i rozbojów powstają nowe szeregi 
pracujących, uteinperowanych robotników. Znowu od­
żywa zew „do pracy!“

W związku z potęgującą się chęcią do pracy życie 
gospodarcze Niemiec rokuje jak najlepsze nadzieje. 
Przygotowania na każdym polu nabierają gorączkowe­
go tętna, zawarto umowy kompensacyjne z Czechami, 
z Szwajearją, z Finlandją, osiągnięto kredyt w Holan- 
u|i, odzyskuje się ¡»woli rynek zbytu w'Ameryce itp, 
Kola kompetentne rozważają i dostosowują się do wy­
ników swoich dociekań (odwrotnie w Polsce) tak np. 
interesującą jest ankietą rzeczoznawców z poszczegól­
nych dziedzin wytwórczych (Pluius nr. 18 dnia fS? 8. 
20). Przedmiotem rozważań był przemysł tkacki, drzew­
ny, metalowy, papierowy itp. Mówiono w Polsce dużo 
o eksporcie przerobionego drzewa. Może moment od­
powiedni przepasowano, gdyż ceny nieco się obniżyły. 
Jak poważne były zapotrzebowania zauważyć można z 
malej tabliczki cen, jaką podaje „Die Holzwelt“. Pła­
cono za drzewo rznięte w* roku 1919:

smyczkowej jak.i strunowej’ wraz z wytrawnością, pla­
styką i ciepłem interpretacji muzycznej łącza się w ca­
łość o równowadze i kulturze niepospolitej. Powta­
rzani: taki i do szerszych sfer przemówi, nie uwłacza­
jąc im ni sobie. Wiązanka wytwornych kompozycji 
francuskich i włoskich 18. stulecia jak i szereg utworów* 
wieku 19. i czasów najnowszych — m. i. był w tem mi­
ły noktum Ludomira Różyckiego, słynny obertas Wie-' 
niawękiego oraz drobna, nader wdzięczna parafraza z 
opery Carmen iikladu własnego — przedstawiały niby 
lekką pogadankę w guście jaknajlepszym, dając i spo­
sobność do niejednego pokazu wirtuozowskiego. Wol- 
noć.artyście takiemu i wirtuozem być. Inny możeby się 
gubił w* efektach. Kochański i tu nie przestaje być sobą: 
artystą. J

Kultura, czystość i wykwint formy jak i treści jest 
również echem przeważającym sztuki Miry Zieliń-- 
skiej. V,iem, co mówię: nie słjszalem dotąd w Poz­
naniu śpiewu, o podobnie wysokim poziomie artystycz­
nym. Dyskusję o wielkości tj. grubości materjalu po­
zostawiam. laikom. Niech pan Alfred w niej przewód-; 
niczy. Jako .muzyk zaś słyszę sopran smukły, pełen 
wdzięku i ciepła, w kolorycie do klasy głosów skrzyp­
cowych należny, wybornie 'postawiony na sposób wło- 
Sxîi.od fistuły aż do piersi w objętości coś dwu oktaw 
(objętość mniej więce j Faustyny'i MingoRi), glos spły­
wający milo, bez natężenia żadnego, w linjach wiąza­
nych i przenikający mimo swą. delikatność w każdy*kąt 
sali. Ot jak się śpiewa. Ot jak się wzmaga i cofa ton 
w l. zw*. messa di voce, jak się rejedra wyrabia i łączy. 
Jest jeszcze i nad czem pra ować. Wymo-wę trzeba bę­
dzie jeszcze plastyczniej wytworzyć. ‘Nic to dziwnego, 
skoro, jak już raz wspominałem, wogóle idealna wv- 
nwa polska, styl polski w* śpiewne dotąd projektem, 
zadaniem ćo;dero jest.

Niemniej — Mozart jej się objawia w ea/ei pełni 
swego gemusza, a i niejedno inne odtwarza / wielkim 
gustem. Sądzę, żc dla kultury belcanto w naszych 
dzielnicach dużo się jeszcze po p. Zieliński spodzie­
wać wolno, niemniej na polu pedagogiczna#1 jak i prak­
tycznie.

Nie zapominajmy . o Gertrudzie Aonatkow- 
s k i e j, akompaniu jscsj ebu artystom/ srtyamem nie- 
wsp'rtitvm wcale. Èaeanssé, ba/otóż akompan- 
j£t»ika pierwszej się wvrahl.V Trójdżwięk więc
gotów: Kochański Wacław, Żieli/ka, Konatkowska 
irojdźwięk, mości Adolfie, nie w/askiiwy ale harmo

Ł u cZ8 11 Kamieński.



w lłpcu 260 mk., w październiku 180, ' w grudnia
750 mk., w roku 1920 w styczniu 1000 mk., w kwietniu 
1600 mk., w czerwcu 2000 mk. i więcej.

_ ‘Przemyśl metalowy z trudem pokonuje zapory, ja­
kie mu stawia waluta.’ Z długów zaciągniętych podczas 
wojny w Szwecji, dopiero jedną trzecią spłacono, nad­
to drogość dewizy stałe śrubowała ceny produktów bie­
żących, mimo to’ ceny na żelazo i stał spadają. Podob­
nie jak przy wyrobach tkackich obniżono znacznie ceny 
wyrobów skórzanych, zwłaszcza obuwia.

Dużo zajmuje umysły niemieckie rozwój przemysłu 
Gómo-śląskiego. Związek kopalń tamtejszych podaje 
rezultaty produkcji z roku 1919. Mimo zmniejszonej 
produkcji wartość jej pieniężna tak surowego żeiaza 
jak i metali kombinowanych podniosła się, odnośnie 
pierwszych z 125,89 mil. na 186,24 mil. mk., odnośnie 
drugich o 26,1 proc. Trudność rozwoju wzgł. spadek 
produkcji w niektórych gałęziach przypisuje się zmniej 
szonej wydajności pracy robotników. »Deutsche All­
gemeine fagesztg.« niedawno podała statystykę 63 ko- 

podług i

ramicra/Iwalego chicha,TcJSst 1 wina w brW. ’Autorm 
bile i arystokratyczne powozy przewijają Uę ¡><> uli­
cach jak dawniej. Lokale, restauracje itd. Ł-iscJa się 
wprawdzie o 11 i pół, lecz nocnych eleganckich spelu­
nek moc, w których fokstrotuje się do rana. Teatry peł­
ne, fizjognomje w lożach z przedwojennego parteru, a 
na parterze z przedwojennych lóż, tak samo jak u nas. 
Przeszło 200 razy grano „Ostatniego walca“ Straussa, 
operetkę opartą na tle stosunków polskich w początku 
19. stulecia. Mimo satytry na zwyczaje i obyczaje ów­
czesne w Polsce, rzecz miła i wdzięczna. Więcej jednak 
niż teatr powodzenia mają kinomatografy, w których 
warszawska diwa, Pola Megri, na filmie dzierży’ prym.

Jawno
palń węgla górnośląskiego następującej skali:
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W ostatnim czasie jednak, przed rozruchami wy­
dajność kopalń górnośląskich znacznie się poprawiła, 
bo dosięgała nawet przedwojennej. Strajki w czasie roz­
ruchów zaniepokoiły rząd niemiecki, który 2 miljony 
ton miesięcznie na zasadzie umowy w Spaa Francji 
tylko wówczas dostarczyć chce, skoro własne zaoptrze- 
bowanie na tern nie ucierpi. Dlatego znowu wyzyska­
nie sytuacji i wymiana not. Jaki będzie wynik nie tru­
dno się domyślić.

Usiłowania rządu niemieckiego około sanacji sto­
sunków finansowych skarbu nie idą w parze z własną 
jego gospodarką, śruba podatków mimo coraz głębsze­
go gwintu nie trzyma. (Jednorazowy podatek od ma­
jątku dochodzi aż do 65 proc., czyli z 5 miljonów oby­
watel oddać musi przeszło 3 in ił jony). Robotnicy bu­
rzą się i odmawiają 10 proc, podatku od zarobku, a de­
ficyt budżetowy oblicza się na 30 miljardów (w ogól­
nej sumie rozchodów 55 miljardów). Koleje miały mieć 
w ciągu roku ew. deficytu 12 miljardów’, lecz już w 
pierwszym półroczu wykazują 7,9 mil. mk., poczta i te­
legraf okrągły miljard mk. itp. Emisja not Banku Rze­
szy (przeszło 56 rniij.) i Kasy Pożyczkowej (ca. 14

ka wykopanych trupów w otoczeniu smutnego grona 
Ślązaków z napisem ,J»iassenmord durch polnische 
Banden“, czy też coś w tym rodzaju. Naturalnie, że i ten 
sposób agitacji podnieca umysły, wskrzesza od nowa 
insitytnkty zaczepne, aż przykro stwierdzić, że wbrew 
konieczności wzajemnej propaguje się kolce i ciernia 
miasto gałązek oliwnych.

W takich warunkach trudno spodziewać się w Ber­
linie należytej oceny stosunków polskich, które stale 
zbeszczeszcza się i obrzuca epitetami nieładu, brudu i 
niechlujstwa. Podkopuje się wprost zaufanie do siły 
twórczej narodu i jego egzystencji gospodarczej. Naj­
widoczniej odbija się to na kursie marki polskiej. Pra­
wdziwi ekonomiści, jak i bankierzy uważają wpraw­
dzie niski kurs jej za nieuzasadniony, potępiają jednak 
przewlekanie wojny, brak eksportu, a nadewszystko 
brak pragmatyki podatkowej w całej Polsce. Najwię­
cej przyczyniamy się do stałego obniżania kursu marki 
polskiej niestety sami.

Na granicy śląskiej i via Gdańsk przemyca się mil- 
jonowe sumy marek polskich i rzuca na giełdę berliń­
ską, W ostatnim półroczu zwieziono ficząc tylko po­
dług obrotu giełdy do Niemiec przeszło pół miljarda 
marek polskich, z czego na lipiec-sierpień obliczam 200 
miljonów. Smutny to atest ubóstwa dla naszej straży 
granicznej Górnego Śłąskal Do tego dochodzi ocięża­
łość nasza w spłacaniu zobowiązań w markach nie­
mieckich, a wiadoma rzecz, że niewypłacalność firmy 
zamyka kredyt, podkopany zaś kredyt całego szeregu 
firm kupieckich odbija się na kursie waluty danego 
kraju. Dlatego pierwszym i głównym wysiłkiem na­
szym być powinien eksport celem uzyskania pewnego 
zapasu dewiz niemieckich lub możności zakupu ma­
szyn i surowców w drodze rekompensaty. Tylko przez 
ożywienie eksportu i obniżenie importu artykułów go­
towych liczyć możemy na lepszy stosunek marki pols­
kiej do niemieckiej.

Leon Mikołajczak.

dHKTr."7..}'lyf. ery te* rb.icr;T.'Trofował t nawracał, 
koszien: v..yk,i.£o n.czołu dobijając ».ię do właściwej _ 

Tuiacdsa znaczy się krw.ą na przebytych gościńcach t 
zniechęceniem a uiraią sil odbija aa pielgrzymie. Narodem te* 
kich pji'Rzymów i tułaczy byliśmy niegdyś, nasza własna 
krew barwiła gościńce przebytycu ziem i nasze nogi wydepta­
ły okołne sitaki wędrowców.

Szliśmy przed siebie, wciąż — zgorączkowancmi oczyma 
wpatrzeni w zwid, do którego tęsknota paliła nam serca ł 
wiodła fałszywem nieraz postępowaniem.

Lecz wtenczas jeszcze ciemności niewoli kryły ślady pra­
wdziwych poczynań i błądzącym przebaczano winy. Dziś jed­
nak, gdy dzień już nastał, wolne mamy gościńce, a Zwid stał 
się jawą, do której nie okolonemi szlakami, ale dążyć nar 
ba prostą drogą.

Dziś więc nie czekajmy wyroku pokoleń, lecz sąd 
bie powtórzmy sobie sami: fakta zbierzmy do faktów — 
góły do szczegółów i z skutków osądźmy własne czyny.

Dążymy do odrodzenia Polski Ceł tea tak jasno ok 
ny, powinien wykluczać wszelkie błądzenia, wszelkie niepew­
ności, a jednak? Duch czasu, duch powojennego rozkładu roz­
prężę umysły i ręce odrywa od pracy. Ten sam duch lenist­
wa i ospalstwa stwarza wir zabaw, gonitwę za tanim zyskiem, 
i nawet żagiew buntu podnosi wśród opętanych. Jasny cel za­
suwa się mgłą. Czy w sumienie narodowe taranem uderzyć 
musi dopiero krew? Czy koniecznie trzeba nam dalej znaczyć 
ślady błędnych dróg? I czy nie możemy dziś jeszcze stanąć, 
spojrzeć poza siebie i potępić własne kołowania, własne błędy 
i winy? Niech nawrotem z fałszywych gościńców będzie jed­
norazowy, wspólny czyn — niech ręce wszystkie rzucą się do 
pracy i niech serca uderzą w jeden wspólny rytm.

Oto Polska — Matka i najjaśniejsza 
trzebuje dzisiaj pieniędzy. Potrzebuje je na 
silnych, utrwalonych podstawach, rozszerzyć się i umocnić w! 
sobie, a dać pewne oparcie własnym obywatelom. Niech do 
Skarbu polskiego zleją się strumienie tych sum, które mia­
łyby rozchodzić się w obce kraje, — niech spadają droboe funt 
dusze tych, których dręczy niepewność ich waloru, niech pły­
ną fale pieniędzy z rąk do rąk wymianą pracy przechodzące i 
niech zapełnią Polski Skarb.

Państwo rozpisało ogólne wezwanie do lokowania kapi­
tałów bieżących w Pożyczce Odrodzenia Polski. Pożyczka tai 
ma utrwalić rozkwit Ojczyzny, ma być fundamentem pod sil­
ny gmach zapewniający nam wszystkim spokojne w pracy by» 
towanie.

ny rytm.
Rzeczpospolita po­

ta to, by stanąć ast

Kupię zaraz bardzo dobry

W8

800—1600 morgów
w pobliżu miasta i cukrowni na Kujawach, w Wlelkopolsce 
lub na Pomorzu. Oferty: Dr. Juljusz Hupert u pp. Mi­
chalik, Poznań, Wały Wazów 24. z5950

dów mk.
Mimo Wszystko po berlińczyku nie poznasz kłopot 

o los arki państwowej. Życie berlińskie płynie wartko 
i swobodnie, prawie jak przed wojną. Głodem nikt nie

t
jest idąc przed siebie do wytkniętego eeht prry- 

srmat drogi, bowiem

ftjrteli
Wielki zapas i

a Dzierżawy a

Dob__ F________________________ _
i stanąć i spojrzeć w tył na priebyty już szmat drogi, bowiem 

dopiero z oddalenia osądzić można, czy ślad nóg naszych przed

iHiliBIIBIBB

w Poznartsklem,obrót dobry i pewuy 
interes — dom trwały z pięknym ogrod. 
owocowym, natychmiast do sprze­

dania. Wielki zapas towarów i specyfików zagr. Wiadomoś? 
pod nr. d!331 w ekspedycji Kurjera.

Nakładem i czcionkami Drukarni Polskiej T. A. w Pnnmó«, 
Redaktor odpowiedzialny Stanisław Jaworski.

Obszerny lokal składowy
c ubikacjami bocznemi w dobrem położeniu przy rynku w ożyw, 
mieście po-iat. Poznańskiego, w którym od przartzlo « lat prowadzi 
się z powodzeniem skład towarów krótkich, białych i wełnianych, 
stosowny także do każdego Innego przedsiębiorstwa, Z powodi 
nadzwyczajnych okoliczności od 1. 10. 20 lub 1. 1. 21 do wydzierż. 
Oierty pod d 1383 do ekspedycji Kuriera Poznańskiego.

Małżeństwo poszukuje od 15. 10. w bliskości
dworca dwa ewtl. jednego pokoju meblowan. z używ. 
kuchni bez opału i światła. Oferty proszę do cksp, 
Kurjera filja Jeżyce pod j630

Dla syna mego, studenta prawa, 
poszukuję od 1. 10. r. b. w Pozna­
niu, w górnej etędeł miasta dl496

UB8W. BOkOjfl
z catodziennem utrzymaniem.

terzyasfei w Gaiażsis.

Kupuję wagonowo 26512-14

zsemniaks, 
fasolę, bób

cja zaiadi 
tdw. Zgł. 
kg. pod 
stc Po2na

tdc. loco stacja załadowcza tylko 
od producentów. Zgł. z podaniem 
ceny za 100 kg. pod „Inżynier“ 
Poste Restante Poznań l.

Poszuk. dzierżawy wiatrs&s
ZMerly z podaniem rocznej dzier­
żawy uprasza Wincenty
Połltowlcz, św. Marcin 64. z6412

MteMe
► 5 pokojach, kuchni itd. jest ocl 
:araz do wydzierżawienia. x6035 

Dębice, uL Spokojna 6.

Potrzebuje garnituru btO22
mebli

ogrodowych
drewnianych w iormic fotelików 
z nóżkami źclamemL Zgłosz. 
pfśm. pod nr. 16307 do biura ogł. 
„Par“, Poznań, Rycerska 8.

francuska poszukuje od 1. 10.
pokoju umeblowan.

; opalem i światłem wzamian za 
ekcje. Najch. w centrum. Łask. 
;gŁ do oksp. Kurjera pod Z 6470.

Pokoiku z utrzymaniom
poszukuje urzędnik, lak 61, sa­
motny, wrtiasic płody z ogródka 
i staranie o zapasy. Oierty- do 
Kurj. Puzrt pod z 6055.

Kupię

restaurację
z ogrodem i salą

w górnej części miasta 1 pró­
sz, o podanie objekta i ceny do 
Kurjera 1'ozn. pod z 5685.

Wydzierżawię
130 mórg dobrej p J i c a n e j 
ziemi iakźe z budynkami 1 żyw. 
' - podług ugody. Zgł.

■d. ood z 553"/.
inwentarzi__
do eksp. OręKto zamieni

3 pokoje z kuchnią na 2 pi 
kuch. Zgł. przyj. eksp.Oręd.

okojc z 
r4l76.

Kupuję
każclą Dość
■ft ■

SSZCZßifillÖ
Oferty piśw. * pudaaiem c»j 
■w. si, mA bt. 171* d» biur« 

- uŁ Myce

Kosze do podróży, 2 
Kosze do bielizny, 5 
Walizki koszykowe
hurtownie I detalicznie poleca
A. Koszewski,

Skład żelaza, Poznań.

Ziwe iu^eiusze
kosljum czarny 1 trzewiki na 
sprzedaż od 2—5, Z6391

Wlerzblęcice 5, parter lewo.

CzatnesStrzydło
na sprzedaż. 

Kurj. Pozn.

Mak biały i niebieski 13882 m
gorczycę gg

wiczkę piaskową ==
tatarkę gg

rzepik
proso

seradelę m
oraz wwelkie teae nasiona kapuję, płacąc najwyższe ceny.

Adam Jachimowscz, Specjalny skład uasisn B
Poznań, ul. Pocztowa 29. Telefon 3202.

ZiEMW POLSKA
TYGODNIK

POLITYCZNO - OŚWIATOWY
DLA WSI POLSKIEJ

KH-
najłe-Hotei I

pszem położeniu z pierwszorzęd. 
żądzeniem, cena 2 miL mk.,

towarowy najlepszej czę­
ści miasta z kompletn. urządze­
niem, cena mlljoti 700 tys. mk. i
fciaematogrol dren. 500 miejsc, 
cena mil’on 200 tys. mk. od Niem­
ców do nabycia Zgiosz. przyjm.:
i'. Szymankiewicz, Ostrów,
ul ZdunoWska 6. Z 6472

Mote. 
Hasta Ma

1 okolk: na rok 1920, 2 grube 
tomy za 1 300.— mk. na sprzed. 
Zgł. pod »5330 do «kap, nln. pisma

3 podwórzowe psy
tanio na Sprzed. Odzię ? wskaże 
ehsp. Kurj. Pozn. pod z 6331.

20 P2f 03‘8Śii ?
róźnęgo g&tucku sprzed&tti ¡tarsz 

Ludwlczak, Górna Wilda li5.

Maszyea te ¡nń
elekr. nia»Zj".!ka do prania I 
zapalać«, kapelusz, trojekowe 
czapki, wsłn. biały s wy ter itd. 
na spredaż. z 6336

Rycerska 36, m prosto.

Elsa, urz^ń i
do 3 pokoi — pokd) dla służącej
— łażienka — wsuystko debrze 
utrzymane, na sprzed. Mwszk. 
mo&a za zgodą llrzeó. Mhtszk. 
dk.ę& UL Szewska (Sliod 8-tS i 4-8

Łoksasowa serwała
dkryt. pide, hcitowand Richeliśu- 
¡ilcí, r.a sprzedaż. 40(10,— rak.
ul. Dąbrenaokiago 13 wys. p<M. 
prawo — od godz. 5-8. z65«7

Pończoszki do gaza
wiszące i stojące najlepszej jakości dopóki 
zapas starczy poleca n 1920

KHSTOR, św. Marcin nr. 55.

Broń MÄMKÄ' «6584

poezaklurana. Warunki korzy­
stne do omówienia. Zgłosić się 
z wlasoem dzieckiem do lecznicy 
dra Arndta, Cieszkowskiego ,.

myśliwską oraz atari w letką na 
sprzedaż, od godz. 1—3. z 6338 
Krause, Rycerzka 27 IIŁ piętro.

Maszyniarka
do naszego oddziału 
manufaktury i

UCZENICA
x ładnym charakterem 
pisma do biura zaraz 
poszukiwane. nl9i6

BASCH i KR! SC H,
Stary Rynek 86.

Dziewczę
do lekkich poahtg domowych
potrzebna zaraz.
Ul. Długa 13 pt. na prawo.

Zglosz. od godz. 3—4.

Balewcię
starszo, intefigentne,
x porsądncffo comu, potrzebne 
od 1. 10. do Z-detnlego dziecka 
no cały ćzleń.

Zgłoszenia pomiędzy g. 10—
w i<rra2a ^hSTHÄH,

Poszukuję od L 10. r. b.

pomocnika
3t branży kolonialnej 
do restauracji hoteL, Iwilfot 

który weźmie UŁŁUJĆ. 
na rachunek własny. z 6557
Hotel „Si-ucłwińtjld**, Żnin.

do 
się zaraz

Oiabl

Kilka panien
lyzny damskiej mogą 

zgiosiá z 6326biaro. Grobla 25.

UCZNI
rszt 

poszukuje 
T. z o. p., ’

tło warsztatu elektro-mechanics.
e a. QaerUs I Spółka,

. z o. p., Pocztowa 26. Z63&9

Sfiiiii&nnegs stróża damo
(najchętniej raałżeńs.) na wclne 
mieszkanie poszufc. zaraz. Zgłosz. 

m. codaien. cd g. 5—7 p 
lewo.

przyj m. codal en. od g. 5—7 po poi. 
ul. Gą£iorowskich8, L lewo. zó438

Borowy

samotny, wolny od wojsko­
wości znajdzie posadę zaraz 
Zgłosz., życiorys ł podanie 
wymag. wynagr. upr. się do

Dow, Wr«Mł«nyn(
ptąez P^UM^ka. dj»

rozpocznie wychodzić 1. października na­
kładem Drukarni Polskiej Tow. Akc. 
a pod redakcją red. Piotra Panka. Pismo 
przeznaczone jest dla ludności wiejskiej, 
zawierać będzie artykuły polityczne ogólno­
narodowe, przeglądy tygodniowe polityczne 
o wypadkach w Polsce oraz przeglądy go­
spodarcze. — Szeroko uwzględniony będzie 
dział kulturalno oświatowy. — „Ziemia 
Polska“ prowadzić będzie działy: powie­
ściowy, kobiecy, dla dzieci oraz dział porady 
prawnej. Pomieszczać będzie artykuły i ko­
respondencje włościan pod rubryką: „Listy 
od przyjaciół“. Zaw. będzie 12 stron druku

„Ziemię Polską“ zamawiać można 
na wszystkich pocztach byłej dzielnicy pru­
skiej za opłatą mk. 18.72 na kwartał. Do 
Kongresówki i Małopolski pod opaską mk. 
25.—, do Niemiec mk. 18.— niemieckich, 
do Skandynawii 5 koron, do Francji 5 fran­
ków, do Ameryki x/s dolara, do innych kra­
jów 50 marek polskich.

Ogłoszenia mk. 3.— od wiersza nou- 
parelowego.

Adres redakcji i administracji: „ZI«»mlw 
Polska“ Poznań, śwr. Marcin 70.

ßgtoszsr'd do „Ziemi PoIsSief pnwje 
w^ezsie bioro asisasá

Poznań, Rycerska 8.

WksweUstenotypistki
z dłuższą praktyką poszukuje

Pgftstwowy Urząd Zisunczaay, Psznai,
Most Teatralny nr. 8 a. nltfO



Poszukuje się zaraz kilka
Do naszego składu bławatów poszukujemy zaraz 

tato od 1 października dzielnej ¿1495

ekspedientki
Oferty z pod. pensji, odpis, swiad. i dołączeń, fotogr, 
przyjmują K. i W. Ziętak, Wąbrzeźno - Pomorze
Poszukujemy zaraz do naszej fabryki wy­
robów metalowych w TCZEWIE16 blacharzy8 szwe]seróv do aparatów 

afflogesowU2 ŚlfflSSFZy uMffiwnya

na dobrych warunkach.
Zgłoszenia do To w. Akc. „ARKONA“ Poznań, 
Wały Jana IIL 9. d 1528

sił pomocniczych
do biura handlowego, poważnego przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Zgłoszenia piśmienne uprasza się pod R. P. 12 181 do Tow. Akc, 
Reklama Polska, Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6. b877

WfllcafeMfl BSSZ. BÖSääy
ceicnj dalszego wykształcenia w 
technice dentystyczne). Ofcrty 
do Kurj. Pozn. pod z 6327.

Gospodyni—kucharka
poszukuje posady od L 16. » 
majątku lub w mieści*. Zgłosz. 
do eksp. nin, pisma pod r4342.

Państwowa szkoła dokształcająca i rze­
mieślnicza z warsztatami w Poznaniu, ul. Kluczbor- 
ska 5, poszukuje

inżyniera wzgL feshsih tatey naszyn
do udzielania nauki rysunków zawodowych

Bliższych informacyj udzieli dl534
dyrektor szkoły.
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Ślusarzy fflaszyww, 
pissækarzy 
I kowali

poszukują na steie zatrudnienie 
A« Szuba, fabryka maszyn, 
Swarzędz — TeL 50. d 1510

Potrzebni zaraz

sekretarz i asyslest
możliwie obeznany z pracami wydziału powiatowego 
iub obwodowego. nl876

Zgłoszenia piśmienne lub osobiste przyjmuje:
Wojewódzki Sąd Administracyjny w Toruniu

Rap?® BTZĘgzenfe 5 noto!
włącznie bielizny i wszelk. sprzętów domowych. 
Ł. Krdtmann, u!. Sew. Mieiżyńskiego 4 III. z. 6571

Regałv oszklOHe z lustrami 
lustra esebne i t.p. utensylia
ic składu bławatów I konfekcji sprzedaje się oka­
zyjnie codzien. w połud. od godz. 12—1 w składzie firmy

L. Jacohowitz, Poznań,
ul.27. Grudnia 5.
  b 828

Basa registrująea
(National-Registrier-Casse) z 6 szufladami, do użytku 
elektr. i ręczego, dla kawiarń i restauracyj, bardzo do­
brze utrzymana, prawie nowa, korzystnie do nabycia, 

■zynka------ '------ " •—-Skrz pocztowa 142, Poznań. b!020

Dzielnej
betowej

poszukuje
St. Stalinowski, Śrem,
fabryka maszyn. d 1511

Kucharki i dziewczęta
do pracy domowej od i. to. mam 
do umieszczenia ty iko w Poznaniu. 

uL 3.W. Pawlicka,
z 6620

Maja nr S.

poszukuje

R Kasprowicz w Gnieźnie.

Przy tutejszej rnłni miejski«] wakuje posada
zawttóow m&i

hreteryfiarz Ish eazafflUowa&y rewizsr bySła i eI?sł)
Pobory podług umowy, przytera mieszkanie z ogrodem. — 

Ustanowienia tymczasem na rok próby. — Zgłoszenia przyjmuje: 
biagisżrat w Końmińia.< 1530

Bławafcnlk, pos&dajg&cy ISO 
tys. mk, poszukuje

wsHlniim
celem założeni* składu tub wstąpi 
jako wspólnik. Otarty pod »6595 
do eksp. Kurjera.

Ekspedjentka da strojów,
władająca językiem polskim, zaraz poszukiwana 
na wysoką pensję. z 6457

Berta L&effler, Grudziądz.

Poszukują do mej apteki

Zgł. z podan, warunków 
Gallńsid, Szamotały.

podań, warunków uprasza 
z 5036

Poszukuj* się dzielne)

Tow. Ubezp. od Ognia „Snop“
poszukuje samodzielnego

książkowego
Zgłoszenia: Pocztowa 10. b 14)1-4

Wydział Powiatowy w Strzelnic poszukuje od 
1. października r. b.

tatewniczeia pawialowese teMa
c praktyczne« doświadczeniem w spółkach meliora­
cyjnych i budowie szos. Pensja i dokładki droiyźnia- 
na podług pragmatyki państwowej.

Zgłoszenia należy z dołączeniem życiorysu oraz 
«wierzyłcbiipnych świadectw nadesłać do dl480

Wydziału Powiatowego w Strzelnie.
Potrzebni zaraz lab

kasy komun. i oszczę
do powiatowej 

w Szamotułach:

rendant basier, lonirfe
IV V _irr i i___płaca Xpłaca IX 

pozatetn:
Wowsiczy m., resar, swrtsaa

Zgłoszenia z życiorysem i odpis, świadectw przyjmuje
Przewodniczący Wydziału Powiatowego.

płaca XI klasy, 
d 1518

Biuro oofoszea „PM"
Poznań, Rycerska S 

poszukuje z okazji powiększenia biur 
ekspedienta do ogłoszeń, 
kasjerki, 
stenotypisttd, 
ekspedientki do gazet, 
wolontarj nsza.

Zgłoszenia tylko piśmienne z podaniem 
dtolychczasowych czynności. b 1011

Drogerapla

at 19, wolny od wojskowości, poszukuje miejsca 
zaraz w większej drogerji. d 1482

Bogdan JPoklękowski, Koronowo.

UcżniiT
z odpowiedniem wykształceniem szkolnem, przyjmie

Hi. MolicRl, Contr. Drogcrja.
Zbąszyń. d!442

Młody, zawodowo wykształcony energiczny

OGRODNIK
natychmiast potrzebny. dl430

Uwzględnia się tylko pierwszorzędne świadectwa
i rekomendacje. Kawalerowie mają pierwszeństwo. 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem wa­
runków przesyłano Dyrekcji Dóbr Leona Księcia 
Sapiehy, w Krasiczynie, koło Przemyśla (Małopolska).

Niauwzględnions podania pozost. bez odpowied zi.

Kantorzystów lub kanłorzysiek
pewni w rachunkach, z dłuższą praktyką 
biurową z branży maszyn albo handlu żelaza, 
poszukuje się natychmiast. Zgłosz. z kopjami 
świadectw i z poa. dotychcz. zatrudnienia ¿o 

BSHCIH LESSES, POZNHN,
Górna Wilda 180. nl918

Potrzebny zaraz Ó1519

sekretarz
do biura policyjnego, obeznany w sprawach komunaln,

BSagistrat, Jabłonowo (Pom.).

do ożywionego miasteczka na 
prowincji. Panie, samodzielnie 
pracujące, raczą nadesłać zgłosz. 
z zaŁ kopi. świadectw do eksp.“ 
Kurj. Poza, pod z 6754.

Flemoisell* Irançais», diplomes 
*-? Açad. de Paris, donnerait le­
çons: grammaire, conversation, 
littérature, etc. S’ adresser au 
Sacré-Cœur Aleja Clropina 4.

bryk«__________ __
miasto Poznali debrze zaprowa­
dzonego

istępcy
---- oferty do eksp. Kurjera
Poznańskiego pod r432ft.

KASJERKA
potrzebna do prowadzenia ksiąg gospodarczych na 
dwóch majątkach. Utzymanle wolne i wysoka pensja. 
Zgłoszenia uprasza się nadsyłać do majątku M. Poiesie, 
p. W. Kiuiez, pow. kościerski. d 1517

Olłcer raimy poszukuj*

masażu.
Zgłosz. do eksp. Kurier* p, r 4359. [O®

Poszii księ lekcyj
polsk, gramatyki i stylist. Pierw­
szeństwo mają stud, z Koogr. lub 
Maiap, Zgłosz. z pod. ceny pod 

6357 do eksp. clrriejsz. pisma.

Uchodźca z 6527-3
z kresów; obywotei, h. zrujnowany 
1 okradziony na krocie, odwołuje 
się do szlachetnych ludzi o
psîyczRç kills îysl^sy

;tórą spłaci z otrzymanej orscy, 
'ożyczka potrzebna na feczcme 

b, chorej żony i na urządzenie 
się, ażc^ móc »pokornie praco-»jy, uran inwc »pozornie praco-* 
wać. Łaskaw* oferty : Penajonc t 
p. Szczerbi Aside, j, ul. Skar­
bowa ł U. p., dla „Karola“.

Dnia 1. paździemfiia rozpoczy­
nam kurs prywatny do którego 
przyjmy jeszcze kilku panduc. 

Z październikiem rozpocznę
kurs gimnazjalny.

SfensM?koUjczgk-KIsdgsfea
nauczycielka tańców. 

Zgłoszenia od 2—5 po poi. z 6551 
ulica Pocztowa 29 i p.

Dzielny handlowiec - podróżujący
z branży maszyn rolniczych, dobrze zaprowadzony 
w Księstwie, także w Królestwie, poszukuje posady 
do zakupu i sprzedaży w poważnej firmie każdej branży; 
ewtl. wstąpi do spółki w każde przedsiębiorstwo han­
dlowe. Zgłoszenia uprasza się pod nr. 16306 do 
biura ogłoszeń „PAR“, Rycerska 8. bl021

Wiz ciężarowy
(Rollwagen), mało używany, silnie zbudowany, na 
sprzedaż. Zgłoszenia piśm. reflet. pod nr. 9381 do 
biura ogłoszeń „PAR“, Poznań, Rycerska 8. bl0!2

Ola lekarzy i Myślowi n
Rozmaite masy do plomb, narzędzia, krzesło 

tyst (Oelpumpstuhl), żywe srebro, zęby ood rękadentyst (Oelpumpstuhl), żywe srebro, zęby pod ręką 
lub też na licytacji mebli dnia 23. 9., na sprzedaż.

ulica Gdańska 19.
— _licytacji
Dr. Grosskopf, Bydgoszcz,

Cementu
większą Ilość (wagonami) po stosunk. niskie 
cenie mara do oddania. Ofert1

¡ej
rty do ekspedycji 

niniejszego pisma pod z6159z60.

2 ekspedienci
lali ekspedientki
potrz. zaraz ew. później

SL & C. Kaczmarek
6 SKŁAD’BŁAWATÓW

ulica Nowa nr. 3. n-.

ELEKTROSNŻYNIERA
pierwszorzędnej siły 

poszukuje się zaraz celem przeprowadzenia 
elektryfikacji powiatów pomorskich 
i-i Chełmno, Swieoie I Toruń i-i 

Administracja znajduje się w Chełmnie nad Wisła, 
i stałc» Kdyż P° Poprowadzeniu

elektryfikacji stały nadzór będzie konieczny. Zgłosz. 
t dołącz, świadectw i iycior. proszę nadesłać na moje

Kupno okazyjne:
Majątek ziemski 1308 mórg
torfu, wartości około 20 miljon. Sprzedam dla ważn 
powod., natychm. Cena 48/4 miljona. Tylko serjo refiekt' 
otrzymają bliż. wiad. Zgł. do Eksd. Kurjera pod z 6577

W Bydgoszczy.
w najnobliwszej czę­
ści miasta z pełne m 

— » , utrzymaniem lub bez
------------wynajęcia. Zgłoszenia do ekspedycji niniej­
szego pisma pod z 6475.

us

Trzy eien, osi®
zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia i

Polecamy do sprzedania! di34i 
Posiadłości ziemskie, realności miejskie (domy), wszel­
kiego rodzaju przedsiębiorstwa, mianowicie: składy 
restauracje, fabryki, młyny parowe, cegielnie, tartaki’ 
również w centrum Poznania ubikacje nadające się 
do założenia banku i t. d., przeprowadzenie transakcyi 
i załatwiamy pod bardzo korzystnemi warunkami 
eStedzynarodowy Zakład Komunikacyjny, Dom Komisowy

Poznań, ui. Rzeczypospolitej nr. 9. Telefon 3859.

Pierwszorzędne urządzenie
na 6 pokoi

częściowo na sptcałkowicie lub
Zgłosz. pod z 65S6 do eksped“ Kurj era Pozn. sprzedaż.

Starostwo Ostrzeszów
potrzebuje zaraz następujących wykwalifikowanych

sil kasowych i biurowych:
rendanta do powiat. Kasy Oszczędności i Komunalnej 

z poborami 10 klasy,
sekretarza Wydziału powiat z poborami 10 klasy

r
ty sten tu j2
panienek biegłe piszącycb na maszynie,
Mł obeznanych z sprawami biurowemi. dl35l 

I tómieune zgłoszenia z życiorysem, odpisem świa­
dectw i podaniem pretensji przyjmuje 
Starostwo.

wykonuj.
STEMPLE

śpi«»#»
’.Poznań ,

Pianino czarne,
bufet dębowy, stół rozciągany, 
hrisseDw, kanapa, leżanka, szala 
do garderoby, damskie biurko, 
kanapa, 2 iotele, dywan. Urany, 
borusy na .«przedni. Z6192-3 

UL Skarbowa 4, ptr. lewo.

---------  zaprowadzona i
dobrze prosperująca

cslcwniia i kawiarnia
w Mlepszem połoZenta miasta 
powiat. Ks. Poznadsk. aa «przed. 
Zgiosz. do eksp. Kurj. pod Z14S3,

Kamienie szosowe
P. ScbX^oaU m

Mfotoy âïslyiaîsr i nczefi
leoszem «.«.—[ xaraz potrzebi

twrzyniak,
owakiego 76.

z lepszem wykształceniem do biura zaraz
W. Wa 

ul

Uohło 1 kompL nrządzenie 
Wuulu Uo 3 pokoi 1 kuchni, 
dobrze utrzymane, jak: Dywany, 
lampy, ttranki, bielizna na łóżka 
i stołowe, obrazu i rozm. sprzęty 
domown i kuchenne itd. za ewlk 
objęciem mieszkania składając. 
Rfa Z 4 pokoi, kuchni, kąpieikl i 
SjHitarki i teleionu za zezwoleniem 
«rządu mieszk. za 125 DOS marek 

itychlniast na sprzedał, z 6469 
Obejrzeć można codzled od 

godz. 2—1 przy «1. SUyhskleJ 
nr. 3, U. prątro na prawa.

Dobrze proaperującauFukarnia
?i^dcns"1 gazetowa, 
iutroligatomio, zakład oprą- 

obrafć'“. księgarnia 
i s ki aa papieru z znacznemi
««pasami, zaraz koledze Polako­
wi na sprzedaż. Oferty w aie- 
mieck. języku do Jerzego Kleina, 
Czersk — Pomorze. d. 1283

Kupujemy b!013

ksrzeaie cykorji
i prosimy o łaskawe opróbkowane oferty.

fet Mecki i ncki i Ska
w Poananiu, pl. Wolności 3.

Telefony 3010, 3020 i 1791.

Pies fio Bfliswanla
■■i..... . iii-i tresowany ■"*■ l..»
Lornetki (Feldstecher) 
i aparat fotogr i3xis
z Przyborami na sprzcdaŁ ZgŁ 
pod d ¡520 do eksp. Kurj. Pozn.
&»«sWo buty, skóra, kamasz*,
'•» nowe spodnie do konnej jazdy 
damskie i dziec. obuwie, bluzki 

smatynki, kostium, nowy krdtki 
! płaszcz zimowy, kapeL krepowy 
1 oraz rzeczy dziecięce; równ. elegj
i.niwfEŁiSiK-aif

j i różne inne meble na sprzedaż | Wlerzblącice 37a, L P r4365

Nowe surdut, ubranie
oraz duże lustro bez ramy na 
sprzedaż. UL Przemysłowa 31, 
IŁ p. na lewo. X 6516

Motor elektrycz/iy
u p.‘ ?■. Volt ““ sprzedaż. 
Poiskl Bielawski, iahryka kas 
ogniotrwałych. z 6515

Rynek ŚrddecU 15.

PrsRiyka OMyczoa
li lat istniejąca, zaraz do sprze­
dania. RrtwnieZPoicdyńcze przed­
mioty jak (uzeslo do usypiania, 
maszyna d» «lercenla, instru­
menty, zęW 1 kauczuk do na­
bycia. / b 975

Sad/au, dentysta,
Kowali” (SchBnsee), Pomorze,' 

damskie obszerne i do-

major ira»<w»u.



OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym A. zapisano dziś

pod nr. 318 firmę Roman Smoliński, skład konfitur, her­
baty i kawy w Krotoszynie i jako jej właściciela kup­
ca Romana Smolińskiego z Krotoszyna. n!600

Krotoszyn, dnia 4 września 1920,
Sąd Powiatowy.

Od !. pa/dziemika 1920 dopuszczono oprdcz wymienionych 
6 firm firmę Woynlewicz
ak dotychczas do sprzedaży hurtownej cukru dla obwodu miasta 
’oznania.

Poznań, dnia 17. września 1920.
Magistrat X. n 189tHUE TEGflKffl)B8S5WUS 

hi. Mieczysława MAYZHEO fciww,£ Walna Zebranie
odbędzie się

we wtorek, dnia 5 paźdz. 1920 przed poł. o godz. 10-ej 
w budynku koszarowym Cukrowni Kościańskiej.

Porządek obrad:
1. Podwyższenie kapitału

Kapitał akcyjny ma być z mk. 917500 — na' przy­
najmniej 2,5 miljonów a najwyżej na 3 miljony 
podwyższony.

2. Zmiana statutów. ■ x n!921
§ 17 ma brzmieć następująco:
Każdy członek Rady Nadzorczej pobiera w cza­
sie urzędowania za swoje czynności tantjemą 
w wysokości 1/2 (pół) % od rocznego czystego 
zysku, który po podziale 5 (pięć) % dla akco- 
narjuszy pozoslaje.
Diety dzienne dla członków Rady Nadzorczej 
zostaną ustanowione odpowiednio do stosunków. 
§ 27. f ma brzmieć:
354% tantiemy dla Rady Nadzorczej.

3. Rok obrachunkowy 1919/20.
Powzięcie uchwały o ustanowieniu dywidendy.

Ctaniś KaidaOska, Zitcfcerfabrik Kosta.

W naszym rejestrze handlowym B. zapisano dziś 
Ko4: Firma brzmi teraz: Gorzelnia Konarzewo, 

ow. z ogr. por. w Konarzewie pow. Krotoszyński. 
Krotoszyn, dnia 11 września 1920, nl599

Sąd Powiatosyy.

przy nr, 
T«

W naszym rejestrze handlowym A. zapisano dziś 
przy nr. 274 Krotoschiner Malzkaffeefabrik „Extra" 
Staniszewski & Co. in Krotoschin. Firma brzmi teraz: 
Krotoszyńska fabryka kawy słodowej „Extra“ Stani­
szewski & Co. Kupcom Wacławowi Staniszewskiemu 
i Franciszkowi Lesińskiemu z Krotoszyna udzielono 
prokury i to w ten sposób, że tylko podpisy obydwóch 
prokurentów pod firmą mają firmę obowiązywać.

Krotoszyn, dnia 4 września 1920, nl598
Sąd Powiatowy.

Nr. 13. BERBÄTÄNr. 30.
Zdajcie wszęazie wydrowej araisalycznej fisrWy
— w opakowaniu nr. 18 i nr. 30.
Specjalnie <2ia amatorów nr. IS

firmy polskiej i chrześcijańskiej

Krajowa Hurtownia Herbaty
dawniej T-wo, M> SzumiEin.
Hurtowna sprzedaż w Warszawie 
ul. Miodowa E9 — telef. 206-66. b?6

Podług dzisiejszego stanu wiiPERODOLPodfaig dzisiejszego stanu wiedzy jest n 167*

woda da ust
(la sama co OdoO

najlepszy i niezrównany środek do pielęgnow. ust i zębów.

L Edmund Haaczewski, Grudziądz
labryka przetworów iurraaccut- I bosroct;

Hurtownia na Poznań I prowincją: 
Hartownia Orozcryjna. Tow. jlkc— Po:

Papier

piśmienny, taesjitas da farraiiiarzy.

Drukarnie
znajace zapotrzebowania, otrzymać mogą takowy 
w iortnacie 42X68, waga 1000 ark. 20 ko, w balotach 
‘p$l 5000 arkuszy w umiarkowanych ilościach wprost 

z naszej składnicy.

Drukarnia Polska TJL, Poznań,
św. Marcin 70. z 59S4-6

Baczność I Baczność I

Kapało iiżywasa irM
męską i damsKą oraz bieliznę i obuwie

płace najwyższe ceny. Oierty skierować pod adresem d 1299.
Franciszek Zieliński, Poznań, Rycerska 32.

Wszą ilość wsrtów
zakupi i prosi o ofertę nl859

Wojsk. Okr. Urząd Gospodarczy,
Poznań, uhea Solna 16.

Wdowiec, urzędn. państw., L 50, z pewuem utrzyro. 
dwoje dzieci powyżej 1. 10 w domu, poszukuj« u* tej 
drodze znajomości niewiast, celem późniejszego

OŻENKU
Panny lub wdowy nie niżej lat 40 nieskazitelnej 

przeszłości i łagodnego charakteru zecbcą swój adres 
pod ZÓ304 do eksp. Kurjera podać.

Kawaler, lat 30, budowniczy, z braku znajomości 
oań poszukuje majętnej panienki do lat 21 celem

OŻENKU
Zgłoszenia do eksp. Kurjera Poznańskiego pod z6180

Dla mego siostrzeńca, kawalera, lat 38, (inżyniera 
architekta) obecnie urzędnika kolei państwowych w 
Warszawie poszukuję

ŻONY,
panny lub młodej wdowy z odpowiedniem wykształ­
ceniem do lat 32. Posag wymagany od 300—500,000 
mk. Panie reflektantki, rodziców lub opiekunów pro­
simy o złożenie ofert do eksp. Kurjera pod z6435.

Kawaler, posiad. blisko pół miljona mk., z star, 
szlacb. rodziny, lat 30, wskutek odniesionej rany wolny 
od wojska, syn obyw. ziemsk., poszukuje na tej drodze 
dla braku znajomości pań

ŻONY.
Panie, tylko serjo rzecz traktujące, raczą podać 

wiek swój, posag oraz najnowszą fotogr. do eksped. 
Kurjera Poznańskiego pod z6572

Kawaler, lat 32, wykształcony rzemieślnik, szatyn, 
wyższego wzrostu, pragnie celem

OŻENKU
zapoznać się z panną lub młodą wdówką zdrową i 
-grabnej budowy. Pośrednictwo krewnych nie wyklu-
•zone. Łask, zgłasz. z dołącz, fotografii, którą tią
twraca, nadasł. do eksp. nin. Mtd Zń»l.

Składy: Tłomackic 9.
Warszawa, Marszałkowska 138. POLE CU:

DRUT stalowy, zwyczajny, GWOŹDZIE i wszelkie
artykuły w zakres budownictwa wchodzące.
b971 SPRZEDAŻ HURTOWA.

fe

Bracia L-esser
Fabryka paszyn rolniczych

POZNAŃ
KartoflarRi
„Gryg. Less er“ 1 „Cyklu?“
Wy orywacze

do buraKów.

Jedyna Spółka 
tego rodzaju 

na
Wielkopolską,

Poleca
nasiona hodowane pod wła­
sną kontrolą oraz nasiona w 
większych parljach niekon­
trolowane na odpowiedzial­
ność hodowcy.

Kupuje
nasiona wszelkiego rodzaju 
płacąc ceny przyzwoite i prosi 
o opróbkowane oferty. 

Pośredniczy
przy partjach nasion wysy­
łanych za granicę. 

Zawiera 
kontrakty hodowlane 

Służy
na życzenie prospektami.

d575

Więcej niż 1003 pomocników
zawdzięcza swa dobre stanowiska, 
kształceniu się podług naszego systemu.

U wierzy i dnienia:
W naszych biurach admiuistr. pracuje większa Dość 

sił męskich i tcńskit h, która tą wyszkolone podług sy­
stemu Akademji Handlowej, prac uje ku zadowoleniu ł c 
śclowo zajmuje wylsze stanowiska:

Poznań, dnia 15. 9. 20.
M. B.... sekretarz.

Podziąkowania:

1CZ8-

się podług «y- 
w urzędzie part- 
wyszkoliłam się

Kawaler, katolik, L 35, wysmukły, pracowity 1 
cędny, posiadający około 300 tysięcy marek pol- 

»..cb włosnemi rękoma zapracowanego grosza, szuka 
na tej drodze panny lub młodsi wdowy « odpowieda. 
stanu, celem .

ożenku
Szukający je«t Górnoślązak, władający czysta niemie­
ckim i polak, językiem i o bardzo miłym dobrym cha­
rakterze. Najchętniej pragnąłby się wżenić w przed­
siębiorstwo lub objąć ojcowizną. Zgłoszenia pod *6318 
do eksp. sin. pisma.

kupiec, lat n, Im- 
więc, «barak« Poznaniu, wspńt- 
wta<dd»l większego przędstębKjr- 
-rtwa na Pomorza, poszukują dla 
braku znajomości pań, na *«1 
drodze .ZONY.
Panienki córki rolników, rzemieśl­
ników lub też kupca«, od lat 1S, 
lub młode wdowy, do lat 30 (cwtL 
z dzieckiem) posiadające 15COOO 
mk. majątku i wyprawa, (gotów*, 
potrzebna do spłacenia włpóln.) 
lub tei dobry skład, raczą swa oL 
z dołączeniem lotogr, którą się 
na tyczenie zwraca, nadesłać do 
eksp. nin. pisma pod z 6227. Po­
średnictwo krewn. lub rodziców 
chętni, przyjęte. Biecz trakluje 
się serjo. Anonimy do kosza.

Br. med.
poszuk. wolnego miejsca, gdzk-by 
si, mógł b <»;

osiedlić.
Łaskawe oierty pod nr. 238 do 

C. V. B. „Ekspres“, Bydgoszcz.

Pani Leokadia Szu Jon, które 
prj y uteuzywie bnisiewlkiej wy­
jechała z Mińska Ulewiklego, 
zechcs podać s«ój adres do eksp. 
Kur), Pozo, pod » 6ik(i.

Lekcyj polskiego
literatury, historii i pisowni p 
Maluję urzędnik wojsk, prywat­
nie w nieczynnych godzinach. 
Otcrty pod z 64t:S do cka. Kurj.

J
euzsc Parizlenac donnę 

Uęosw. Młlec Margot, 
Łazarz, oL Bu-wlliskiego 

(LiarUutr.J 15. z W6i

Lefccyj baacssUeis
c dziel* oouba wychowana we 
FrancJL Zgłosić si«: nv Długa 9 
L piçùo na lewo, od «4—6. zotói

1) Po 10 tygodniom cni kształceniu 
stemu Bogdana, otrzymałam stanowisko 
stwowym i zawdzięczam to poleceniu, U 
podług systemu Bogdana.

Poznań, duła 2. 9. 20,
Burd.... Jadwlgra.

2) Liczę lot 15. Chodziłem do szkoły wiejskiej a 
następnie przez 3 miesfąie do Akademii Handlowej, po­
czerń zaraz otrzymałem stanowisko w biurze budowla­
nym, gdzie prowadzę księgę rachunków bieżących.

Poznań, dnia 11 września ¿920 r.
Bara.... Stefan.

3) Pa nkończenln kursu stenografii i pisania aa 
maszynie otrzymałem miejsce w Banku Z....

Marja Dz..».

Ha Iters kwarłsioy tó października
należy cgtasxnd się Jak naJwoceCnlcJ 
sr achrátarjaci. Sur. Marcin 38, II p.

państwowo koncesjo«, szkoła pryw.

Szati. publiczności miasta Poznania i okolicy mam 
zaszczyt donieść, iż z iin;eia tlzitipjszyni otwieram

zakład elektr.-liisłałacyjny 
Flk^rffpod firmą jjŁ»aO.O

Wieloletnia praktyka w kraju 1 zagranicą da}ę mi 
możliwość, sprostać wszelkiem wymaganiom wcho­
dzącym w zakres powyższego przedsiębiorstwa.

O łaskawe poparcie prosi
z poważaniem >

Leon Bryzę, uL Patr. Jackowskiego 38.
Poznań, 17. września 1920. x

Ptete frâBŒïa

do udzielania lekcyj osobie 
dorosłej. Zgłosz. piśm. pod 
nr. 16301 do Biura Ofi.oazen 
Paar, Rycer?ka 8. b tons

KONKURS
ca Instruktora samorząd« gminnego

z poborami VIL La‘egorji płac urzędników pa 
wych rozpisuje Wydusi Powiatowy w Kutnie.

Pierwszeństwo instruktorom względnie lastra torom rad 
powiatowych, którzy wykażą się dłuższą praktyką w 
tym zawodzie i przedłożą odpowiednie referencje. 
Termin łtokursu upływa z dniem 30 września b. r. 

Przewodniczący Wydział« Powiatowego
Starosta: dl502

(—) Fr. Pirożek m. p.

ństwo-

Udzielam LEKCYJ z 6322
gry na fortepianie

po cenach przystępnych. 
Helena Pilarska, Strzelecka S L

KONKURS 
Kierownik Centrali Handlowej 

przy Sejmiku w Kutnie
rutynowany książkowy, z dłuższą praktyką na podo- 
bnem samodzielnem stanowisku, potrzebny od 1 paź­

dziernika r, b.
Wynagrodzenie zależne od umowy.
Dokładne oierty z podaniem warunków i załączę-

niem curriculum vitae, świadectw i referencyj składać 
należy pod adresem: Wydział Powiatowy w Kutnie. 

Przewodniczący Wydział« Powiatowego
Starosta: 41503

(—) Fr. Pirożek m. p.

Przystojny -
biura wielkiej instytucji,siei

ewłt

P. Janinę iaratetołnę
uprasza si, o podanie
swego adresu

do eksp. Kurjera pod z 6497.

lat *0,
_ wiel
ożeni

się z pannę lub wdowę !do lat JŁ' 
Pierwszeństwo maję sieroty. nett

pod zei37.

Pani która zostawiła w Woje­
wództwie przed 2-tua tygodniami

p3Flł2BB2i£ę Z flfóSięfóffll
I z kartkę zapisaną, zechce ode. 
brać ję u wizytal prot Prauziń- 
skiego, Komisja szkolna, pok. 396. 

r 4348

MECHANIK
-Mr. Z-

ilustrow. miesięcznik
opudefi pras, z U mk- za numer.

Mechanik, Warszawa
Fredry Ł b 792

Zaginął“-'”"'”'““przez 3 Żołnierz. 
IV. Ostrzegam przed kup- 
Upr. się o oddanie za wy- 

nagroą przv ul Sew, ińielżyń- 
skiego 22, skład cygar 1 pajiietos.

zabran
nem.
nagroą

Tabaki do zażywania
mogę znowu dostarczać w 
mniejszych ilościach d227

Eugea Sommerfeldt 
dawn. O. Alberty

(abr. tab. d. zai. Grodz.

Bosa fl. Basy
do 2 dzieci (cnłopcdw) 
9 mtea. i 4 ‘/r roku rnote si, za- 
raz zgłosić. Piśmienne zgłoszenia 
z odpisem świadectw i podaniem 
warunków uprasza się do eksp. 
Kurjera Pozn. pod r 4357,

Książkowy
z dług«Ut. praktykę w Ubrykoch 
tnetolowych, poszukuje posady « 
Poznaniu lub na prowincji Kaler. 
picrwsŁurz. Łask, oierty p. adres.:

WUh. Jost, Drzewica, 
p. Opoczno., z. Radomskiej. b959

Potrzebny od l. października hr.

praktykant,
który juź czynny byi w gospo­
darstwie i włada polskim języ­
kiem, pożądana pościel własna, 
wynagrodzenie 10, mk. miesięcy. 
DswmtAwo, poeita Ołembaczek

WYDZIERŻAWIENIE POLOWANIA.
W sobotę dnia 2 października o godzinie 12 w po­

łudnie, odbędzie się w miejscowej oberży wydzierża­
wienie polowania drogą publicznej licytacji gminy Wie­
rzyce wieś dawniej (Breitenfelde) powiat Witkowo, 
poczta i stacja kolei Chwałkowo. i

Terytorjum polowania graniczy z lasami majętności 
Czerniejewo i lasami państwowymi dl524j
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